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6 tys. górników porzuciło strajk.

T e ra z  dop iero  zaczn ie  się  n a  d o b re  sp ó r
0  to , cz y  s tr a jk  d e m o n s tra c y jn y  u d a ł się, 
c z y  te ż  zaw iód ł o czek iw an ia  in ic ja to rów . 
T rz e b a  b y ć  zg ó ry  p rzy g o to w a n y m , że d y 
s k u s ja  p o trw a  c z a s  d łuższy , bo i  je d n a  i 'd r u 
g a  s tro n a  będz ie  u s iło w a ła  dow ieść, że m a 
słu szn o ść  w  te j sp raw ie .

O czyw iście, m y  u d z ia łu  w  te j polem ice 
n ie  w eźm iem y. N ie u w aż am y  je j a n i za  
is to tn ą , an i za  celow ą. S pór teg o  rodza ju , 
zd an iem  n aszem , m a c h a ra k te r  w yb itn ie  
a k a d e m ic k i i mioże m ieć ty lk o  jeden  e fe k t: 
w n ies ie  je szcze  w ięk sze  ro zd rażn ien ie  do 
n asz y c h  sto su n k ó w .

P rz ed e w sz y s tk iem  je s t rzeczą bard zo  
w z g lę d n ą  p o jęcie  s t r a jk u  „ u d a n e g o 11 i  „n ie - 
u d a n e g o “ . Z apew ne, je ś li k to  oczek iw ał, że 
w  d. 16 b. m. życ ie  w  P o lsce  zam rze zu p e ł
n ie , że n a s tą p i o g ó ln y  p ara liż  w szy s tk ich  
k o m ó rek  o rg an izm u  p ań s tw o w eg o  i sp o łecz
n eg o , że staną, w  c a łe j P o lsce  n ie  ty lk o  p ry 
w a tn e  z a k ła d y  p rzem ysłow e, a le  ta k ż e  
p rze d s ię b io rs tw a  u ży teczn o śc i pub liczn e j, a  
n a w e t b iu ra  i  u rz ę d y  p ań s tw o w e , te n , rzecz 
p ro s ta , m a  ra c ję :  s t r a jk  środow y  n ie u d a ł  
się  w cale . i*'*'

Je ż e li  je d n a k  s ta n ie m y  n a  Innem , sk ro m 
niejszem u s ta n o w isk u , jeże li p ow iem y  sobie, 
że z a trzy m a n ie  ru c h u  w  k ilk u d z ie s ięc iu  z a 
k ła d a c h  p rzem y sło w y ch , ro zrzuconych 1 po  
c a łe j P o lsce  i z a tru d n ia ją c y c h  k ilk a d z ie s ią t 
ty s ię c y  ro b o tn ik ó w , je s t, m im o w szy s tk o  
fak te m  b a rd z o  don iosłym  w  życ iu  p a ń s tw a , 
te m  donioślejszem u że  c h a ra k te r  s t r a jk u  b y ł 
w y b itn ie  p o lity cz n y , to  trz e b a  d o jść  do  
w n io sk u , że je d n a k  fiasko  s tr a jk u  n ie  by ło  
taikie zupe łne , j a k  to  u siłu je  p rz e d s ta w ić  
p ew ie n  o d łam  pTasy.

Je ż e li d o d am y  do te g o  jeszcze , że 
w  K ra k o w ie , a  zw łaszcza  w  Ż yw cu, doszło  
d o  k rw a w y c h  zajść , k tó re  p o c iąg n ę ły  za so 
b ą  liczne o fia ry , to  n ie  b ęd z ie  żad n ej p rz e 
sa d y , jeże li pow iem y , że b ilan s  d n ia  16-go 
m a rc a  n ie  p rz e d s ta w ia  się  z b y t k o rzy s tn ie  
z p u n k tu  w id zen ia  in te re só w  p ań stw o w y ch
1 że n iem a n a jm n ie jszy c h  p o d sta w  do o p ty 
m is ty c z n e j o ce n y  obecnej sy tu ac ji.

S tra jk  ś ro d o w y  n ie m ógł by ć  „p o w szech 
n y "  p rzede  wis zyBtkiem  z tego  pow odu , że 
b y ł  on  dziełem  je d n e j o rg an izac ji: P . P- S„ 
g d y ,  n a to m ia s t, inne  p a r tie  i zw iązki zaw o
d o w e n a jro z m aitsz y ch  od łam ów  u s to s u n k o 
w a ły  s ię  do n iego  n e g a ty w n ie . To zg ó ry  
p rzesąd z iło  w y n ik i a g i ta c ji  s tra jk o w e j, bo, 
n a  szczęście, w p ły w y  P. P. s. n ie  są jeszcze 
n ieo g ran iczo n e  w  P o lsce  i nie w szy stk ie  
je szcze  o rg an iz ac je  zaw odow e z n a jd u ją  się 
p o d  je j k o m en d ą .

N ie trz e b a  je d n a k  zapom inać, że inne  
zw ią zk i zaw odow e n ie p rz y łą c z y ły  się  do 
śro d o w eg o  s tr a jk u  nie z p o w odów  n a tu ry  
zasad n icze j, a le  ze w zg lędów  ta k ty c z n y c h . 
P o w z ię te  p rzez  n ie rezo luc je  n ie  p o zo sta- [ 
w ia ją  pod  ty m  w zg lędem  ża d n y ch  w ą tp li
w ości. J e s t  to  ta k ż e  bard zo  w ażn y  p rz y c z y 
n ek , k tó r y  m usi być. b ra n y  p o d  u w a g ę  n a 
w e t p rz y  b ard zo  p o w ierzch o w n ej, z k o n ie cz
no śc i, an a liz ie  w y d arze ń , ro zg ry w a jący ch  
się n a  te ren ie  P o lsk i w  d. 16 b. m.

W ogóle n a s u w a ją  one m nóstw o  re flek 
s ji, k tó re  n ie  m o g ą  n ie bu d z ić  g łębok iej 
tro s k i o d a lszy  rozw ó j s to su n k ó w  w  p a ń 
stw ie . T ry u m fa ln e  ,,h u r ra "  w  p ra s ie  sa n a 
c y jn e j p rzeb rzm ią  b ez  e c h a , ja k  p rzeh rzm ia-

' ly  w znoszone daw nie j z in n y c h  pow odów  
i w  innych  oko licznościach . A le a n i je d n a  
z p rzy c zy n , p o w o d u jący ch  obecne w rzen ie , 
n ie  zos tan ie  u sun ię ta . N ic się n ie  zm ieni, 
ja k  by ło , t a k  będzie..

N ie tru d n o  p rzew idzieć , że, p o m ija jąc  
już inne p rzy c zy n y , p ro je k t ,  o g ra n ic z a ją c y  
pow ażn ie  u s ta w o d aw stw o  so c ja ln e , ac zk o l
w iek  od ro czo n y  do je sien i, b ęd z ie  d o sk o n a 
łą. o d sk o czn ią  d la  a g ita c ji,  k tó r a  z n a tu ry  
rz e c z y  s ta w a ć  s ię  b ę d z ie .c o ra z  ra d y k a ln ie j
sz ą  j w c ią g ać  będz ie  w  sw oją o rb itę  n a w e t 
b a rd z ie j u m ia rk o w a n e  żyw io ły . P rz ez  ca łe  
siedem  m iesięcy , a  m oże b y ć , d łużej trw a ć  
będz ie  p odn iecen ie  um ysłów , k tó re  m oże 
zg o to w ać jeszcze n ie jed n ą  n ie sp o d z ian k ę , 
a  n a d to  un iem ożliw i w sze lk ą  sp o k o jn ą  
p ra c ę  spo łeczną, o tw ie ra ją c  sz e ro k ie  po le 
d la  ryw alizacji;- a- w  ta k ic h  w a ru n k a c h  
zaw sze zw yc ięża ją  n a jb a rd z ie j n ie p rz e je d n a 
ni. Z apow iedź refo rm  w  zak resie  u s ta w o 
d a w stw a  so c ja ln eg o , p o m y śla n a  je d n o s tro n 
n ie  i n ie re a ln a  w  te j chw ili ze w zg lę d u  n a  
k ry z y s  g o sp o d a rc zy  s tw o rz y ła  now e, o b o k  
w ielu  in n y c h , o g n isk o  fe rm en tu , k tó re g o , 
ja k  to  dow iód ł dzień  śro d o w y , n ie  m ożna 
lek cew aży ć .

I  d la teg o  n ie  p o d zie lam y  teg o  try u m fu , 
ja k iem u  d a ją  w y ra z , m ięd zy  imnerni, n ie 
k tó re  p ism a w  K ra k o w ie .P a p ro s tu  n ie  w i
dzim y powodóiw do tego . P la  n a s  dz ień  16 
m a rc a  n ie  je s t  ja k ą ś  k a r tą  zam k n ię tą , ja -  
k iem ś z jaw isk iem  oderw auem , bez  p rz y c z y n  
i k o n se k w e n c ji, a le  jednem  z ogn iw , d o d a j
m y , bard zo  w ażnem , w  d łu g im  ła ń cu c h u , 
łą cz ąc y m  w  je d n o litą  ca ło ść  to  w szy s tk o , 
co  tw o rz y  d z is ie jszą  p o lsk ą  rzeczy w is to ść .

N ie liczb a  s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  je s t  
d la  n a s  rzeczą  n a jw a żn ie jsz ą , a le  te  n a s tro 
je , k tó re  u m o ż liw ia ją  p o w staw an ie  ta k ic h  
z jaw isk  w  życ iu  pub licznem , ja k  dzień  16 
m arca . A. D.

So&nowiec, 17. UL PAT. S tra jk  na kopal
niach Zagłębia Dąbrowskiego załamał się niemal 
zupełnie. Dzisiaj na rannej zmianie około 60% 
strajkujących przystąpiło już do pracy. K ilka 
kopalni pracuje już normalnie, szereg innych 
rozpoczął częściowe w ydobyw anie węgla. Ogó
łem przystąpiło dzisiaj do pracy 6.075 robotni
ków. S tra jku je  jeszcze 5.000 górników na ran 
nej zmianie. K opalnie niezrzeszone pracują. O 
godz. 10 -ej ran.o rozpoczęła się konferencja okrę 
gowa w Centralnym  Związku Górników, które] 
przedmiotem je s t spraw a dalszego kontynuo
wania. względnie zaprzestania strajku.

Sosnowiec, 17. 3. (Telef. wł.) w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem strajku ją jeszcze górnicy na ko
palni „K azim ierz ’4 i „Ju ljusz” , nad to  częściow o1 
górnicy kopalń tow arzystw  francuskich. Na. k o 
palniach polskich przystąpili do pracy niem al 
•jforajoS .fosAzs.u

K O N IE C  S T R A JK U .

W a rsz a w a , 17. 3. (T e le f . w ł.)  C e n tra ln y  
Z w ią z e k  G ó rn ik ó w  u c h w a lił  d z iś  w  S o 
sn o w cu  p rz e rw a ć  s t r a jk  g ó rn ik ó w  w  Z a 
g łę b ia c h  D ą b ro w s k ie m  i K ra k o w sk ie m .

Ustawa samorządowa po wakacjach.

Jak Kreuger walczył z Sowietami.
P aryż. (PA T) „Echo de P a r is "  donosi, że 

rząd  sow iecki p roponow ał k ilk a k ro tn ie  K reu - 
gerow i odstąp ien ie  m onopolu  ekspo rtu  zap a
łek  w zam ian  za znaczną pożyczkę d ługo te r
m inow ą. K re u g e r w szystk ie te  propozycje 
odrzucił. D ało to  hasło  do  rozpoczęcia gw ał
tow nej k am p an ji dum pingow ej. Z apałk i rosy j- j 
akie sp rzed aw an e  były  po cen ie n iżej kosztów  j 
p rodukcji w e w szystkich k ra jach , gdzie n ie  < 
było m onopolu  zapałczanego. A by spara liżo 
w ać te n  dum ping , K re u g e r p o s ta ra ł s ię  o uzy
sk a n ie  m onopolu  zapałczanego w  Niemczech, 
zadając tem  śm ierte lny  cios ro sy jsk iem u  eks
portow i zapałczanem u, lecz tem  sam em  K re u 
g e r u n ie ru ch o m ił 500 m iljonów  m a re k  n ie 
m ieckich w  k ra ju , k tórego  bankructw o  przy
sporzyło tak  w iele kłopotów  konsorcjum  za
pałczanem u, że doprow adziło  do śm ierci 
K reugera . <

 :oQo:----------
k a t a s t r o f a  h y d r o p l a n u .

Paryż, PAT. N a staw ie de Borre przy ujściu 
Kodauu w ylądow ał przymusowo z  powodu d e
fektu m otoru hydroplan  w ra^ z 5 osobami. J e 
dna. osoba przy lądowaniu utonęła, reszta od
niosła ciężkie obrażenia.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA.
W rocław, 17  m arca. W  W ałbrzychy popełnił 

samobójstwo przez zastrzelenie się z rewolwe
ru swego ojca 1 1 -letni syn pewnego drogisty , 
ponieważ otrzym ał w szkole złą notę. Zrozpa
czony ojciec popełnił sam obójstwo z tego sa
mego rewolweru.

W arszawa, 17. 3. (Telef. wł.) N a posiedzeniu 
Sejmowej Komisji A dm inistracyjnej omawiano 
projekt ustaw y o zmianie ustroju samorządów. 
D yskutow ano nad art. 4-tym projektu  rządowe
go o biem em  prawie wyborczem do organów 
sam orządowych, art. 5-tym. dotyczącym  prawa 
funkcjonarjuszy sam orządowych do zasiadania 
w organach sam orządow ych i art. 6-stym okre
ślającym  obow iązek sprawowania m andatów , 
przyjętych w  organizacjach sam orządow ych. Po 
w yczerpującej dyskusji nad  zagadnieniam i, po- 
ruszonemi w wymienionych artykułach , przewo
dniczący K om isji A dm inistracyjnej pos. P ola
kiewicz (B. B.) oświadczył, że dalszy  ciąg 0- 
brad 1 odbędzie się dopiero w  czasie sesji nas tę 
pnej. Przew odniczący wyraził nadzieję, Że człon 
kow ie Komisji okres wolny w ykorzysta ją  dla 
dokładnego zaznajomienia się z problemem.
SĄD KOLEŻEŃSKI NAD POSŁAMI Z B. B.

Społeczna A jencja Prasow a dowiaduje się 
z kół poselskich, że ma dzień 17. b. m. zwołane

zostało zebranie Naczelnego Prawniczego K o 
m itetu Obrony E m erytur i Ubezpieczeń Społecz
nych, na którem  m iał być w yłoniony Sąd K ole
żeński dla rozpatrzenia spraw y posłów i senato
rów z P arlam entarnej Grupy Pracow niczej B, 
B. W. R., k tó rzy  bądź głosowali za ustaw ą, bądź 
uchylili się od głosowania przeciw  ustaw ie. P o 
słom tym  grozi w ydalenie ze związków praco
wniczych.

Dziś obrady Sejmu i Senatu.
Warszawa 17. 3. (Telef. wł.). W dniu jutrzej

szym obradować będzie przed południem ma pic-1 
namnem posiedzeniu Senat, a  po _ południu Sejm. 
Na posiedzeniu Sejmu znajdą, się na porządku 
dziennym poprawki Senatu do ustaw i do bud
żetu.

Rozmówki o konstytucji.
Warszawa 17. 8. (Telef. wł.). Odbyło się w d a l i  

dzisiejszym posiedzenie Komisji Konstytucyjnej 
Sejmu, na którem prowadzono dalszą dyskusję 
nad uprawnieniami reprezentacyjnemi Prezydenta 
Rzplitej.

Ustawa inwalidzka w Senacie.
Warszawa 17. 3. (Telef. wł.). Na posiedzeniu 

plenamem Senatu omawiano masamprzód ustawą 
o chowaniu zmarłych. Senator Ciastek ze Stron. 
Ludowego zauważył, że projekt ustawy był zro
biony pospiesznie i niechlujnie. Ustawa narzuca 
gminom nowe ciężary, jak np. wybudowanie w cią 
gu lat 5 kostnic na wszystkich cmentarzach, gdy 
równocześnie gminy nie mają pieniędzy na budo
wę szkół.

przyjęto następnie ustawę o uregulowaniu sto
sunków służbowych w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych pomimo oporu eon. Kopcińskiego 
(P. P. S.).

Złośliwy traf zrządził, że nowelę do ustawy o 
zaopatrzeniach inwalidzkich, pogarszającą zaopa
trzenia inwalidzkie, referował ekssocjalista sen. 
Klemensiewicz. Sen. Klemensiewicz przedstawił 
dwie rezolucje, z których pierwsza wzywa rząd 
do kontynuowania programowego załatwie.nia za
gadnienia zaopatrzenia inwalidów wojennych 
przez nadawanie inwalidom wojennym ziemi za 
pośrednictwem wzmożonej kapitalizacji rent i u- 
dzielanie im kapitałów na zagospodarowanie, b) 
przez nadawanie koncesyj na sprzedaż wyrobów 
monopolowych i zasilanie kredytem koncesjona- 
rjuszy-inwalidów, celem stworzenia im samodziel
nych warsztatów pracy, c) przez zapewnienie pra
cy inwalidom wojennym w myśl zasad tej ustawy, 
oraz ogólnego ustawodawstwa o ochronie pracy.

Druga rezolucja wzywa rząd do korzystania 
w miarę poprawy konjunktury w gospodarce pań
stwowej przy najbliższej możności z uprawnień 
w kierunku podwyższenia stawek zaopatrzenio
wych, jakie przewiduje ustawa.

Nie rozdziału trzeba, lecz współdzia
łania Kościoła z państwem.

S enato r u k ra iń sk i Maslow1 w yraził s ię  
z najw iększem  uznan iem  o decyzji rządu  
w sp raw ie  n ad a n ia  re n t inw alidzk ich  tym 
b. żołnierzom  u k ra iń sk im , k tó ry  w  la tach  
1918—1920 walczyli p rzeciw ko  Polsce.

N astępn ie przyjęto  no w elę  do ustaw y 
o fin an sach  kom unalnych , p rzeciw ko  k tó re j 
p rzem aw ia ł sen. G ląb ińsk i, w ykazując jak  
da lece  n o w ela  krzyw dzi sam orządy . P rzy jęto  
d a le j now elę  do ustaw y  o p raw ie  przem ysło- 
w em , u staw ę  o p rzeksz ta łcen iu  „Ż eglugi P o l
sk ie j"  n a  sp ó łk ę  akcyjną.

S en a to r Żaczek zre fe row ał p ro jek t u s ta 
wy o sk ład k ach  n a  rzecz K ościoła. P rzeciw ko 
te j u s ta w ie  p rzem aw ia ł sen . W oźnicki z KI. 
Lud., k tó ry  przypom niał, że u staw a ma za
cząć obowTiązywTać dop iero  za d w a lata. Sen 
W oźnicki m ów ił o ciężaraeh  nak ładanych

Sen. K opcińsk i (P P S ) rów n ież  w ystąp ił 
przeciw ko tem u  p ro jek tow i ośw iadczając, że 
socjaliści s ta ją  n a  g runcie  su m ien ia  (? )  i  roz
dz ia łu  K ościoła od  P ań stw a . P rzec iw ko  opo
nentom  w ystąp ił sen . D ąm bsk i, k tó ry  pod
k re ś lił konieczność u trzym an ia  h arm o n ji m ię
dzy K ościołem  a P aństw em .

Sen. T hu llie , naw iązu jąc  do p rzem ów ie
n ia  sen. W oźnickiego, k tó ry  w yraził s ię  ja 
koby k w estja  rozdziału  K ościoła o d  P ań stw a  
by ła  spo rną , ośw iadczył, że K ościół ka to lick i 
w yraźn ie p o tęp ia  rozdział i  żąda w spó łdz ia ła 
n ia  K ościoła i P ań stw a . O grom na w iększość 
kato lików  w  Polsce uw aża ten  sto sunek  za 
jedyn ie  m ożliw y w e w spó łczesnej P olsce.

Sen. G ląb ińsk i ośw iadczył się  za  śc isłą  
łącznością P ań s tw a  z K ościołem  i  kon ieczno
ścią u je d n o sta jn ien ia  p rzep isów  zw łaszcza, że 
w  s to sunku  do w yznan ia żydow skiego p rze
p isy  dzieln icow e zostały  już u reg u lo w an e . 
P ro je k t ustaw y  przyjęto .

W arszawa, 17. 3. (Telef. wł.) W  Senacie 
przyjęto now elę do  u staw y  o ubezpieczeniach 
społecznych w b. zaborze pruskim , nowelę do 
ustaw y  w  spraw ie bezrobocia, przeciw*ko k tó re j 
przem awiał sen. K opciński, ustaw ę o podwyż
szeniu op ła t na kosz ta  sa.dowe, ustaw ę o kon 
cesjach n a  koleje lokalne, u staw ę o zm ianie 
s ta tu tu  B anku  Polskiego, przeciwko k tó rej prze 
mawiał sen. Gross z P. P. S.. poczem przystą
piono do obrad nad pełnom ocnictwam i. Po^ re
feracie sen, Perzyńskiego (BB.) sen. G ląbiński 
złożył oświadczenie w  imieniu KI. Nar. prze
ciwko pełnomocnictwom d la  rządu Przeciwko 
pełnomocnictwom wypowiedział się dalej sen. 
W oźnicki imieniem Str. Lud., sen. K opciński w 
im. P. P. S. Sen. Kopciński podkreślił, że ca
ła odpowiedzialność snada na B. B.

S enator Kobyliński w imieniu zespołu Cli. 
D. i N. P . R. oświadczy, że ustaw a polega 
głównie na zaufaniu, a ponieważ zaufania- do 
rządu mieć nie można, przeto przyłącza się do 
ośw iadczenia sen. G łąbińskiego i oznajm ia, że 
senatorow ie wspomnianej grupy nie wezm ą 
udziału w głosowaniu.

W  czasie głosowania nad  ustaw ą o pełno
mocnictwach w szystkie k luby  opozycyjne uchy 
liły się od gołsow ania. U staw ę przyjęto wy
łącznie głosam i B. B. N astępne posiedzenn  
genatu  ju tro  o godz. 1 1 -tej.,
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ciem m m Zbieżność faszyzmu z hitleryzmem,
Z prawdziwą przykrością rejestru je  rządow a 

prasa niemiecka, g losy wioskiej p rasy  faszystów
Ustępstwa rzędu w sprawie ustawo

dawstwa pracy.
„ G a z e ta  W a rsz a w s k a '*  s tw ie rd z a , że 

rz ą d  w  p rz e d d z i  m  p ró b  w y w o ła n ia  s t r a j 
ku d e m o n s tr a c y jn e g o  p o c z ą ł s ię  w j cofy- 
w ao z p ro je k tó w  re fo rm y  u s ta w o d a w s tw a  
c h ro n ią c e g o  p ra c ę .

„G oln ięcie — pisze — p o lega  n a  tem , 
że u s ta w a  ubezp ieczen iow a, ogran iczająca 
św ia d cz en ia  K as Chorych, ja j; rów jiież 
in n e  u s taw y  z zak resu  ochrony  pracy, n ie  
b ę d ą  ro zp a try w an e  w  obecne] sesji. Co 
w ięcej. Sejm  n a  w niosek  BB., postaw iony  
w  .porozum ieniu z rządem , sk re ś lił z p e ł
nom ocnictw  d la  rządu  UDezpieczenia sp o 
łeczne, co m a to  p rak ty czn e  znaczenie, że 
d o  n as tęp n e j sesji zw yczajnej, a  zatern do 
lis topada , w szystko w  tej dziedzinie, oczy
w iście pod  w zględem  praw no-finansow ym , 
zostan ie  po daw nem u. To sk re ś le n ie  stato  
s ię  a rg u m e n tem  przeciw  stra jk o w i i tc 
a rg u m e n tem  dosyć silnym . M arszałek  Sej
m u , p. Ś w ita lsk i, w obec delegacji „ F ra k 
cji R ew olucyjnej" z p. Jaw o ro w sk im  aa  
czele, poszed ł jeszcze d a le j i  zapew nił, że 
w  ustaw ie  ubezp ieczen iow ej Sejm będzie 
m ógł przepruw adzić  pewne zm iany, po 
n iew aż rząd  m e zamierz* upierać się przy 
dosłow nem  brzmieniu swego projektu. To 
ośw iadczen ie  p. Ś w ita lsk iego  um ożliw iło 
„ F ra k c ji"  opow iedzen ie  s ię  przeciw ko 
s tra jk o w i, co odb iło  się  na jego  p rz e b ie 
g u  n a  te re n ie  m ie jsk ich  p rzedsięb io rstw  
W arszaw y, w  których p a rtja  ta  posiada  
p ew n e  w pływ y".

Nie lest Jeszcze tak dobrzb!
Prasa rządową wpada w  radość, że 

strajk proklamowany przez socjalistów nie 
udał się i dmie w surmy triumfu.

„Napływające z całego kraju wiadomo- 
óoi — psze „Słowo Polskie" — świadczą
0 całkowite®1 niepowodzeniu akcji 'dra] 
kowej. Ludność nie odczula jej zupełnie, 
tem mniej rząd „Próba sił" dokonała się. 
iWykazała ona całkowicie Dankruetwo że
rującego na ruchu robotniczym party jnic- 
twa“

„Rząd ten (p. Prystor) — pierwszy 
w  Polsce — potrafił przełamać strajk puw- 

zechny, nai zuoony zarówno roootrukom. 
jak i wszystkim w Polsc* przez grono lu 
dzi szkodliwych". ^
Jest w  tem pewna prfesada . .  Strajk 

istotnie n ie udał się. Ale, dlaczego? Mylą 
s ię  cl, którzy sądzą, że fiasco strajku przy
pisać trzeba zaufaniu robotników do rzą
du, albo ich zadowoleniu z  warunków ży
cia I pracy, Masy bowiem nurtuje pod po
wierzchnia prąd bardzo radykalny. Jeśli 
zaś ten prąJ n ie przybrał w  dniu 16 b. m. 
form Ootrych, to n ie dlatego, że „party j- 
nictwo* w tych masach zniknęło, ale dla
tego, że robotnicy znaleźli s ię  w przymu- 
sowem położeniu... Niech o  tem n ie zapo
mina ani rząd, ami prasa rządowa! Nie jest 
tak dobrze, jak sądzą!

„Ruch robotniczy' udał się sanacji.
Sanacyjna „Frakcja Rewolucyjna*' pana 

Jaworowskiego zwalcza ostro w swym or
ganie „Walka** również sanacyjne związki
■p. Moi jeżew skiego (,,ZZZ“)  Walka" tak
ujmuje rezultat działalności ZZZ :

„Zamiast „scalenia" klasy robotniczej, 
dalsze jej rozbijanie. Zamiast związków 
zawodowych, obejmujących 90 proc. klasy 
robotniczej, -dychające związeeżki ZZZ., 
Żyjące protekcją pp. dyrektorów fabryk 
rządowych. ,,Scalanie" zostało zamienione 
na ieaynie ratujący od ostatecznej kom
promitacji wysiłek, całkowicie skierowa
ny na oderwanie tu lub tam jakieiś orga- 
mizacyjki, Lub człowieka, od Frakcji Rewo
lucyjnej.

I coraz ciszej o ,kryzysie" socjalizmu
1 coraz ciszej o solidaryzmie".

Z am iast tego  zas na w iecach w Z agłę
b iu  panow ie ao lidaryści m ów ią o tru p ach  
ou rzu az ji i w ygłaszają tak  k iw a  w e p rz e 
m ó w ien ia , że dyżurny  przodow nik  policji, 
p rzy s ła n y  d o  ochrony w iecu, u m ie ra  ze 
s trac h u  (a m oże ze śm iechu?).

Z am iast zaś „bezparty jn ic tw a", pon ie
k tó ry  z  „w odzów " zam yśla tw orzyć now ą, 
jeszcze je a n ą  p a i t ję  polityczną.

J e ś li  to n ie  je s t o b raz  trag izm u — te 
d z ie je  m ądrośc i po litycznej i gospodarczej 
„m oraezew szczyzny", to w  każdym  raz ie  
g ru b o  „ trag ikom iczny". Kto» k ied y ś tw ie r
dził, iż „w odzow ie" i  „po litycy" m e  poto 
w inn i m ieć głow y n a  k a rk u , by  było na 
czem  nosić kpelusz. Z łośliw i tw ie rd zą , iż 
dobry  Bóg d a ł so lidarystom  głow y poto, 
by n ie  obciążać zbytnio rąk  noszeniem  
czapek.

A je d n a k  ZZZ się  „rozw ija". Nie w ie
rzy c ie?  T ak  jest! Rozw ija sio i to w sp a
n ia le ,

ZZZ. sia ło  się  „czyścicielem " w szyst
k ich  p arty j robotniczych, zb ie ra  n a js ta 
ra n n ie j, n a jsk ru p u la tn ie j, w szystkie „od-

skiej o w yniku wyborów Prezydenta Rzeszy. 
Cała bowiem prasa faszystow ska przyjęła „su
kces" (zresztą n iezbyt świetny) H indenburga 
bez eniuzjaznnt. a  n iektóro dzienniki rzym skie 
n aw et z nictajc-nem niezadowoleniem. ..Giorna- 
lc *d‘ Ita lia"  (jeden z nfiejaluyeh organów par
ty  faszystowskiej) posunął się w  swem uifczado- 
woloniu naw et tak  daleko, że rzym ski kores
pondent -G erm anii" uważa jego u y w ody  o wy
niku wyborów za „tragiczny (!)' w ypadek '1..

„Giornale d ’ Ita lia "  oceni! w ynik wyborów 
z d. 13 b. m. jako  , zwycięstwo sit i żywiołów 
„antynarodow ychL  K orespondent . ..G erm anii'1 
wyważa swojo oburzenie z powodu tego okre
ślenia i w yraża nadzieję, że oficjalne kola partji 
faszystow skiej i rządu zdobędą się 

’ V ,jua natychm iastow e i w yraźne odparcie te 
go obraźliwego sadu’1.
N :e wiadom o, c.zy sio stanie zadość' jego 

życzeniu. Sąd, w ypow iedziany przez „G iornale 
d ’ I ta lia ’1 w  formie ostrej i raniącej uczucia n a 
rodowe obozu H indenburga, nie je s t indyw i
dualnym  poglądem  publicysty tego dziennika. 
A nalogiczna ocene politycznych nastrojów  w 
Niemczech spotykam y jeszcze w  innych orga
nach p rasy  faszystow skiej. Z arzut „au tynaro- 
dow ości11 obozu H indenburga pow tarza się w 
dziennikach ,-Tribuna" i „Tewere", k tó ry  — 
ja k  przyznaje korespondent berlińskiej ,G erm a
n ii11 —  w prost wipadł w  to n  trtlerow skiego 
„V oikischer B eobachter”, czego naw et o ,.G’or 
nale  ’ ni® m ógł powiedzieć.

Mało tego '... N aw et ^eu ropejsk i" . przezna
czony do inform owania zagranicy o faszystow 
skiej polityce, „Corriere della. Sera", nie wiele 
w  istocie rzeczy odbiega od 'wymienionych w y
żej .dzienników faszystow skich, przeznaczonych 
do u rab ian ia  opinii Wewnątrz k raju .

M ediolański organ je st bardzo pow ściągliwy 
w  wyrażeniach... O H indeuburgu wyralża się  z 
szacunkiem , a le  o H itlerze pisze z uczuciem. 
P odkreśla zasługi H indenburga w  przeszłości, 
a le w  ruchu hitlerow skim  widzi ruch  przyszło
ści... „Zwycięstwo" H indenburga tłóm aczy po
rozumieniem się więikszości party j. przy  czem 
złośliwie podnosi w cale zresztą znam ienne po
parcie jego kan d y d a tu ry  przez S ocjalną Dem o
krację. Równocześnie zaś z  entuzjazmem pisze 
o sile hitleryzm u, k tó rą  upatru je w  tem , że je
den obóz, w alczący i z komunizmem i z d e
m okracją", zdołał zdobyć 12 n rljonów  głosów... 
W  końcu  zadaie „C orriere" śm:erte lny  cios Hi h ■ 
denburgowi, stw ierdzając jego „zgrzybiałość” i 
każąc się spodziew ać, że jego kademyja pre,zy- 
dencjonalna będzie teraz jeszcze w  wyższym, 
niż dotąd, stopniu  — zam askow anym  rządem 
Brueninga.

T rudno  w ięc oo tem wszystk>em sądzić. Że 
„trag iczny" a r ty k u ł w pływ ow ego „G iornale d* 
I ta lia ’1 by ł w ynikiem  jakiegoś nieporozum ienia

padki** ru ch u  robotniczego i  n im i s ię  tu 
czy*’.
Nie Jest to obraz przesadzony. ’A le i p. 

Moraczewski mógłby to samo powiedzieć 
o „Frakcji" p. Jawoi owakiego. Choćby tyl
ko przytoczyć afero „Tasiemki*4 z jego ban
dą,.. W szak to „fraki".

Co, jak co, ale już „ruch robotniczy", 
to się całkiem n ie udał naszej sanacji!

Szkoły wyższe —  „szkołami 
zawndowemi“ .

Prof Tarnawski zajmuje się w „Kurje- 
rze Lwowskim" pomysłem, wysuniętym  
przez p Z. K. w „ (Ja z e c ie  Polskiej", żeby 
szkoły wyższe uwolnić od „pracy nauko
wej", a zostawić im wyłącznie — kształce
nie młodzieży.

„M am  w rażen ie  — pisze p ro f T arn aw 
ski — iż au to r  w styd liw ie u k ry ł tu  sw ą 
m yśl p raw dziw ą, a chciałby, aby dzisie j
szo un iw ersy te ty  zm ieniły  się w szkoły 
zaw odow e. P rzy ta k ie j roo rgan izacij zna
lazłaby ,«się n ie jed n a  k a ted ra  może i  dla 
au to ra . E gzam inow ałby  w ów czas i m iał 
z ta k s  — jak  p isze — „dochód, p rzew yż
szający k ilk a k ro tn ie  p en s ję"  (zresz tą  b a r
dzo to  źródło p ro feso rsk ich  bogactw  p rze 
cenia) Poza tem  je s t skrom ny, zgodził
by  się  chę tn ie  ua niższy stop ień  służoow y, 
niż m a w ojew oda.

Jeże li ta k ie  są  jego asp irac je , to raz 
jeszcze s tw ierdz ić  należy, iż dob rym  je st 
dzisie jszy  system , dz ięk i k tó rem u  pTofe. 
s aro  w ie „g rono  sw oje uzupełniają sam i". 
Zdańzy s ię  czasem  om yłka, a le  na ogół za
chodzi to  rzadko. A oprócz kw alifikac ją  
naukow ych zw raca się  u w agę tak że  n a  
charak te r...

O peracja, k tó re j pom ysł rozw ija, p rze d 
staw ia  sio, jak  rozkoszny sen  człow ieka, 
spodziew ającego się  przy  p ro p o n o w a n y ^  
zm ianach  w ypłynąć.

Z takich  rozkosznych snów  zrodziła się 
już n ie jed n a  refo rm a. D latego  baczność!"

w łonie faszyzmu, lub e k s tra lu rą  jednego, go- 
rą.ecgo publicysty. Przeciwnie! Można powie
dzieć. —  że sym patję  W to p  faszystow skich 
są obecnie bardziej niż urzedtem , po stronie 
H itlera i m chu narodow o socjalistycznego.

Sym patjo te nie są ani nowe, ani dziwno 
i nienaturalne... I-tmieje duchowo pow inow act
wo miedzy faszyzmem a . hitleryzmem. Polega 
ono nię ty lko  n a  walce z „demo-libe-ralizmem”. 
Objawia się także w  akcentow aniu nac jonalisty 
cznego nastaw ien ia obydwu kierunków,

„C orriere della Sera" mocno podkreśla 
fakt, że opozycja hitlerow ska m a ■ oliaraktor 
narodow y”, i że ten  obóz zm ierza do

..odrodzenia i zjednoczenia narodu niemiec
kiego’1.
„Odrodzenie" i „zjednoczenie1'... K ażdy 

M loch w i0, że są  to  ha-ła  zmonopolizowane na 
półwyspie apenińskim  przez faszyzm.

Dziwnem może się w ydawać co innego. Mia
nowicie to. że przyjaźń panuje m iędzy 'nacjona
lizmami narodów  niem ieckiego i w łoskiego. I 
to  między nacjonalizm am i wojowniezemi, imper

P od  tym  ty tu łem  znajdujem y w najśw ież
szym num erze „Polnkch-D eutseho Korrespou- 
denz” (Kraków , św. K rzyża 11) a r ty k u ł ks. 
Sf.ratmanna. G łośny ten  pacyfista  katolicki 
przypom ina n a  w stępie wezwanie Ojca św. z 
dnia 2 października 1931 r,, w  którem  nazw ał 
„niepow strzym any w yścig zbrojeń" jedną z g łó
wnych przyczyn obecnego k w zy su  j wezwał 
kato lików  do p racy  nad ugruntow aniem  pokoju. 
Ks. S tratm ann sądzi, że należy życzyć sobie,- 
by  obrady konferencji rozbrojeniowej dały  w y
nik skrom ny, ale realny. Jeśliby  bowiem w G e
newie uchw alono mp. zupełne rozbrojenie. toby 
parlam enty  z pew nością tak iego  uk ładu  nic 
uchw aliły  i w szystko pozostałoby po daw nemu. 
W  interesie pokoju leży wiew raczej osiągnięcie 
raczej skrom nego w yniku, k tóryby  zato ni? 
budził w  żadnym  parlam encie obaw o bezpie
czeństwo danego k ra ju  B yłby to pierw szy krok, 
po którym  nastąp iłyby  dalsze.

A le czy dojdzie do  częściowego przynaj
mniej rozbrojenia? Opór staw iają  dwa potężne 
czynniki m ilitaryzm  i przem ysł w ojenny.

K to  — pisze ks. S tratm ann —  rządzi dzi
siaj? Zloio rządzi światem . To n igdy  nie było 
w iększą praw dą, ja k  dzisiaj, w  epoce wielkiego 
kapitalizm u, k tórego  najzyskow niejszą gałęzią, 
je s t przemysł w ojenny ta  je s t on równocześnie 
n a  i w iększą groźbą d la  pokoju św iata, to  do
strzegano już nieraz m anet w  w ysokich kolach 
rządzących. W ilso.n k tó ry  mimo w szystko był 
idealistą, eboć słabym , przewidywał w  pierw 
szym  projekcie s ta tu tu  L igi Narodów  zupełne 
zniesienie p ryw atnego  przem ysłu w ojennego, 
k tó ry  zapotrzebow ania w ojskow ego nie pokry
w a (ja.k to  jest r. przemysłem państwowymi), 
lecz je  budzi. T a k ie  B riand powiedział raz do 
delegacji 40 miljonów kob ie t ważkie słowa:

„Żaden naród  i żaden rząd nie życzy sobie | 
w ojny, ale wielu zainteresow anych pracujo 
przeciw pokojow ’. S ą  to  fabrykanci am unicji, 
fab rykanci sp rzę tu  w ojennego. P racu ją  oni prze 
<rw L idze Nar-odów i przeciw  paktow i Kello-

P rezyden t republiki chińskiej Lin?en podpi
sał w  bieżącym tygodniu dekret k tó ry  w szyst
kich członków  rząd u m andżurskiego w Czang- 
Czun piętnuje jako w innych zdrady stauu. 
W szystk ie  w ładze chińskie, k tó re  dostaną ich 
w sw e ręce, m ają prawo rozstrzelać ieb bez 
w yroku sadu.

Rząd nam knńki uw aża zatem w  dalszym 
ciągu M andżurję za prowincję -chińską a człon
ków  now ego rządu za buntow ników  Ale ci bun 
tow nicy nic sobie z tych  grożb nie robią. Puyi. 
prezydent rządu M andżurji oświadczył, że i 

Ohi-ny będą m usiały uznać niepodległość Man
dżurji. A jeśli w yślą arm ję celem onanow ania 
M andżurji. to  n apo tka ją  na mocny opór.

J a k  do tąd , nie zanosi eie na w ypraw ę chiń
sk ą  przeciw  M andżur,i. W ojska chińskie są 
skoncentrow ane w  pobliżu Szanghaju, a  zresztą 
Chińczycy w iedzą, że w  M&ndżurji m usieliby 
w alczyć z Japończykam i. \ a r a z i0 słychać więc 
ty lko  o buntach drobnych garnizonów  chiń
skich, jak ie jeśźcze tu  i ówdzio się ostały . Bun
ty  te  są może naw et n a  rekę Japończykom , bo 
dają im powód do um ieszczania załóg w ojsko
wych w  tych okolicach M andżurji, w k tó ry  di 
dotąd hu tego uczynić nie w ypadało. „Baudy- 
G-zm" w ojsk chińskich usprawiedliwia ruchy 
oddziałów, k tó re  jak  się zdaje są znacznie sil
niejszo ń ż b y  tego -wymagała w alka z sam ym i 
tv lko „bandytam i’1 chińskimi. Ostatnio z powo
du buntu w Saelialjoug- nad granicą Syberii po
m aszerow ała do tego m iasta  podobno cala dy

listycznem* n as i .wianami n a  walkę, ńi® na o- 
Ironę . Czemu to  przypisać?

Odpowiedź jest prosta- — Najwidoczniej 
dw a te  nacjonalizm y przypuszczają, że, jeśli się 
sp o tk a ją  n a  polu w alki, to  w jednym  froncie, 
—  to  nie w  charak terze  wrogów, ale — pizy- 
ja-iół, kom batantów . ł’> ’

I  t-o jest. punkt-, k tó ry  Polskę szczególniej 
musi obchodzić... Możemy sobie lekceważyć 
zbieżność dążeń Hitlerowskich i faszystow skich 
w dziedzinie us ro ju  państw a; to  nas nie prze- 
-a ia . Ale trudno  lekcew ażyć sobie zbieżność 
tych oążeń na polu polityki m iędzynarodowej.

Glosy p rasy  włoskie] o w yniku wyborów 
P rezydenta musimy uw ażać za głos przestrogi 
pod adresem  kierowników naszej dyplomacji. 
Jesteśm y  w  okresie, k tó ry  nam  zapowiada osa
m otnienie w  Europie. Mamy przeciw  sobie Ńiem 
cy  i  R osję A najpew niejszy sprzymierzeniec 
Eolski, F rancja , zaczyna swojo sym patje loko
w ać — ja k  to  stw ierdził rzą-clowy .,Dziennik 
P oznański’1 —  nie w  W arszawie ty lko  Pra
dze.

Coś tu  je s t nie w  porządku. St-osuaki rozwi
ja ją  się  w -sposób dla- nas .niekorzystny Trzeba 
tej ewolucji przeciwdziałać. W. Z.

g a  i oni to opłacają kam panje prasowe, które 
w strzym ują nasze wysiłki. A rtykuły  pr.zec;w 
pokojowi pisane są piórami z te j samej stali, z 
k tórej pochodzą arm aty  i  g rana ty".

Zbyt mało znany je s t m iędzynarodowy splot 
interesów  przem ysłu wojennego. Powinicnby on 
być z n a tu ry  rzeczy najbardziej narodowym , 
bo przecież istnieje ty lko  d la obrony własnego 
k raju . W  rzeczywistości, jednak  koncerny prze- 
tny.-dii w ojennego zaopatru ją  w broń nie ty iko  
w łasny kraj, lecz takżo sąsiadów, k tórzy  wcho
dzą w rachubo jako przyszli wrogowie. W  o sta t 
niej w ojnie niezliczoną ilość żołnierzy pozbawi
ły  życia b roń i am unicja, pochodzące z ich wła
snego kraju.

To przecież do n ieba woła o pom stę, a le  do
tą d  m uło ludzi o tern słyszało. W ięc gdy  te 
raz państw a przerażono sw ą w łasną „ochron- 
robią słaby  wysiłek, by  się ni j  uwolnić, n a 
leży uśw iadom ić opinje jak ie potęgi n a d  n ia  
panują, jak  dalceo znajduja się w rękach boż
ków  Marsa i Mnmmona. W ielu z najlepszych 
ludzi Jest- nastro jonych  wojskowo, bo sądzi, ź‘‘ 
tego w ym aga od afKdi obrona ńN jśw ietstyrh 
dóbr. Gdyby się  im otw arło oczy, gdyny  p a
trzyli nietylc tńi blyszcząęe dekoracje, ile ra 
czej u a  laofnno kulisy, gdyby  wiedzieli, żo 4u 
nie rządzi Bóg, lecz ..ksią/.ę togę św iatu’1, k tó 
rego b ion ia  je s t H am stw o. nienawiść, g w rit 1 
ohydna żądza z.yMui -— w tedy ci ludzie sw ój 
szlachetny umv.si skierow aliby kn zm ilczaniu, 
a  nio na służbę tego system u, A v,tcdy n as tą 
piłoby rozbrojenie!

T a k  -pisze ks. S tratm ann N doży się k ry ty 
cznie odnosić do jego poglądu, ’żc ram o istnie
nie ..ochrony’1 czyli ann ji sta łe j je s t w ;elkiem 
niebejpicczeństw i-m  d la  pokoju.. Ann ja  nie jest 
(o ilo nie rządzi) przyczyną. wroicn. podobni? 
jak  policja nio je s t powodem bandytyzm u, Al® 
ińocne słow a ks. S tra tm anna o kapitalizmie', że
rującym  n a  pat. jOtyżmio i ciągnącym zo zbro
jeń w ielkie zyski, są słpęzne i zasługu jt n a  
przytoczenie.

w izja japońska. R osja  patrzy  na- to  z niepoko
jem i .ocźywiścio sam a ze swej s trony  koncen
truje po cichu swe wojska.

P u n k t ciężkości przesunął się wiec znów dr> 
M audżurjl. W Szanghaju je st teraz spokojniej- 
Obie strony  przyjęły  uchw ałę Ligi Narodów  w 
•praw ie w strzym ania walk, copraw da z zastrze
żeniami i w arunkam i. Chińczycy żądali począt
kowo by  przed rozpoczęciem rokow ań nas tą
piło w ycofanie w ojsk janońskw-h. Ale wkońcu 
od tego w arunku, odrzucanego przez Japoń
czyków, odstąpili W ydaje s 'ę  w ięc nieprnwdo- 
podohnem by teraz, po n rz y łm  i-i kom isu L ir t 
Narodów  miało na-stąpii' wznowienie walk.

Niema dotąd ścisłych obliczeń ile w wal
kach pod Szanghajem  straciły  poszczególne a r
mie. S tra ty  ludne^ci cywilnej są  znane. W e
dług chińskich obli' zeń s tra ty  w  o k ręg i Cza- 
pej. K jang W a t i W usung wynoszą 6.086 zabi
tych osób cywhnych, przeszło 20.000 rannych 
oraz około 10.000 zaginionych. Pozatpm 160.000 
rodzin w ygnanych zostało ze swoich ognisk ro 
dzinnych. bądź w czasie ofenzrw y japo& kw j, 
b rdź w  czasie odw rotu w ojsk cłnńsktoh.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu
lowanie prenumeraty.
■ -  - —    1 -■ -  - = *

RSars i Maminon na konferencji rozbroieninnei.
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Pod znakiem srebrnego półksiężyca.
W  TURCJI WSPÓŁCZESNEJ.

J l a  x i e m i n c ł k  f f l z p l i  t e j .

Akademja Papieska dla dziatwy szkół 
powszechnych w Warszawie.

D zień  15 b. m. by ł dn iem  hołdu , złożonego 
Ojcu św, p rzez  d zia tw ę szkół pow szechnych 
w  W arszaw ie. Z organizow ana w  tym  dn iu  
uroczysta A k ad em ja  w  T ea trze  W ielk im  przez 
K om ite t O bchodu 10-lecia P on ty fikatu  P iusa  
X I, przy  p o p arc iu  w ładz szkolnych, zgrom a
dziła  liczne rzesze dziatw y i nauczycielstw a. 
W chodzącego d o  loży, N uncjusza A posto lsk ie
go Msgr. M arm aggi‘ego pow itano  fan farą  wa
ty k ań sk ą , poczem  chóry  szko lne odśp iew ały  
„B ogurodzica". N astępn ie in sp e k to r  T. Szczer
b a  p rzed staw ił w  re fe rac ie  sto sunek  Ojca św. 
do  sp raw y  w ychow ania młodzieży. W zrusza
jące było  p rzem ów ien ie  uczn ia  szkoły pow 
szechnej, o raz  d ek lam acje  dw óch  dziewczy
n ek , w ypow iedziane k u  czci Ojca św. Po od
śp ie w an iu  przez połączone chóry szkolne 
x  tow arzyszeniem  o rk ies try  u tw oru  „A ve re- 
g in a  coe lo rum " i h ym nu  „ 0  Rom a", p rzem ó
w ił N uncjusz Msgr. M arm aggi, zachęcając 
dziatw ę do wielkiego um iłowania Ojca Chrze
śc ijaństw a i  błogosław iąc dziatw ie , nauczy
cie ls tw u , ich rodzinom , a  zw łaszcza tym , któ
rzy  są  w  nieszczęściu.

..U roczystość ta  — m ów ił Nuncjusz A po
sto lsk i — m usi się  stać pełną. P ię k n e  są  w a
sze kw iaty , lecz p iękność to przem ija jąca. 
W sp an ia łe  wrasze śpiew y, lecz za raz  rozpłyną 
s ię  w  pow ietrzu . Ojciec św . p rag n ie  od w as 
p o d a ru n k u  n ieocen ionego : w aszego p rzyrze
czenia, że zaw sze będziecie dobrym i kato li
kam i, a  p rzez  to  d ob rym i i  dzielnym i P o la
kam i. Szczęśliw i jesteście , żeście s ię  urodzli 
już  n a  w o ln e j z iem i Ojczyzny Zm artw ychw sta 
łe j. P am ię ta jc ie , że k ied y ś  m usicie swoim  n a
stępcom  przekazać im ię  uczciw e, Ojczyznę 
bez  p lam , dz ie lną , w ie rn ą  C hrystusow i i K o
ścio łow i i  z  im ien ia  i czynów, — P o lskę wiel
ką , św iętą, p e łn ą  chw ały".

P o  b łogosław ieństw ie  udzielonem  przez 
N uncjusza, zakończono A kadem ję m arszem  
pap iesk im .

Działalność Kongregacji Jasnogórskiej 
w Kielcach.

Od K ongregacji Ja sn o g ó rsk ie j w K ielcach, 
*ałożonej w  1924 roku przez ś. p. K azim ierę 
S ław oszew ską, o trzym aliśm y sp raw ozdan ie  za 
ro k  ubiegły. K ongregacja Jasn o g ó rsk a  dzieli 
s ię  n a  d w a Koła. D o jednego  na leżą  p an ie  
z  in te ligencji i rzem ieśln iczk i, do  d rug iego  
zaś służące i w yrobnice. P ra ca  K ongregacji 
w  ubieg łym  ro k u  szfa w d w u  k ie ru n k ach : 
w yrob ien ia  ży d a  w ew nętrznego  i d z ia ła ln o 
ści społecznej. W  tym  celu  czj-nne były cztery 
sekcje. S ekcia E ucharystyczna w ykazuje 1200 
K om unij św. w ynagradzających i 600 K om u- 
n ij św. za ojczyznę. — Sekcja M iłosierdzia 
m ia ła  w  opiece 18 rodzin, prócz tego  w ydano  
od  1 stycznia do 1 WTześuia 18.560 obiadów . 
Od 1-go w rześn ia  „C aritas"  p rze ją ł kuchn ię  
i  rodz iny  b iednych , wobec czego S ekcja Miło- 
sier<łzia zobow iązała się u rządzać n a  cele 
.,C ariłas‘u "  trzy im prezy  rocznie. — Sekcja 
S zpita lna . W  ciągu ro k u  jed u a  z k ongresis tek  
chodziła n a  pogadank i do  szp ita la św. A le 
k sa n d ra  n a  sa le  żeńsk ie , a  przew odnicząca 
sekc ji n a  sa le  m ęskie . — Sekcja M isyjna u rzą . 
dz iła  o łta rz  na w ystaw ie m isy jnej w  K ielcach, 
a  po  je j zam knięciu  w ysłano ub io ry  kościel
n e  n a  k re sy  w schodnie. W  ciągu roku  b ra ła  
K ongregacja  udzia ł w  zb iórkach  ulicznych n a  
ce le  społeczne, w m arcu  urządzono zabaw ę 
dz iec in n ą  na zasilen ie  funduszów  bezp ła tnej 
kuchn i, w  p aździern iku  — lo te rję  fantow ą, 
dochód z k tó re j p rze lano  całkow icie do kasy  
C aritas‘u.

  oo----------
P 0 S . WALERON OPUŚCIŁ W IĘZIEN IE.

W e środę  zw olniony został z w ięz ien ia w ice
p rezes S tronnictw a L udow ego pos. A ndrzej 
W ałeron , k tó ry  odbyw ał k a rę  3 -m iesięcznego 
w ięz ien ia  za  p rzem ów ien ia  w iecow e w  o k re
s ie  przedw yborczym .

ZMIAŻDŻONY ZD ERZAKAM I D W U  W A
GONÓW. Podczas p rze taczan ia  w agonów  ko
lejow ych przez p racow ników  w arsztatów  we 
Lw ow ie, w sku tek  n ieostrożności m iędzy zde
rzak i d w u  w agonów  diostał s ię  50-letni Ja n  
Boryś, pom ocnik  w arsztatow y j w skutek  
zm iażdżenia jam y  b rzusznej j k la tk i p ie rs io 
w ej zm arł n a  m iejscu. Boryś osieroc ił s ied 
m ioro  dzieci.

Od San Stefano, gdzie ląduje samolot, do Kon
stantynopola jest jeszcze dość daleko. Autobus 

I pracowicie odmierza kilometry drogi, wijącej sic 
serpentyną — najpierw polem, potem wązkiemi 
uliczkami Stambułu. Chciwi wrażeń Wschodu po
dróżni wyglądają łapczywie przez okna. Nie, co do 
krajobra®u niema rozczarowania: wygląda tak
właśnie, jak się wszyscy spodziewali: kopuły me
czetów w ramie smukłych, czarnych cyprysów, 
cmentarze, nie mające wcale piętna smutku, mar
murowe fontanny i marmurowe pałace. I wszyscy 
są zadowoleni, że obrazki, które oglądali od dzie
ciństwa nie kłamały

Marmurowe pałace dawnego imperjum są puste 
i opuszczone, albo mieszczą w sobie brudne, za 
śmiecone i ponure urzędy państwowe. Al« to  w ła
śnie należy do tych następnych wrażeń.

Skrzyżowanie Aic-Sarai, plac Sułtana Ahmeta 
z jego dwoma cudami: Świętą Zofją i meczetem o 
sześciu mineratack. Serce Konstantynopola,

I tu  już, poza architekturą, nie znajduje naiwny 
podróżny tego, czego się spodziewał. Wschód ustą
pił miejsca zachodowi. Ubiory tradycyjne i fezy 
zostały zniesione wraz z,haremami. Wszyscy o tem 
wiedzieli, a  jednak podświadomie spodziewali się 
zobaczyć zawoalowame hurysy i psirokaciznę fe
zów. Tymczasem po ulicy kroczą zdrowe, wyspor
towane” girlsy z rakietami, albo teczkami pod pa
chą. Wracają ze studjów, z gimnastyki, sportów, 
biura. Młodzi ludzie niczem nie różnią się od tych, 
których &ię widzi na ulicach każdego europejskie
go miasta. Reformy zaczynają 6ię zawsze od stro
ny zewnętrznej — trzeba eię z tem pogodzić. Na
wet starzy, zgrzybiali sprzedawcy pomarańcz i gą
bek noszą na głowie czapki z daszkiem, podobne 
do rosyjskich. Ale nie zmieniły się ich cecby we- 
■wnętrzne: wschodnia grzeczność, gestykulacja, le
nistwo połączone z dobrodusznością.

Uderza mały ruch na ulicach. Złoty Róg, naj-

tO kawalerów orderu Białego Orła.
K om isja konsty tucy jna S en a tu  p rzy ję ła  

w  tych du iacli u staw ę o o rd erze  O rła Białego. 
Sen. G Iąb ińsk i zażądał -wym ienienia k aw a le 
rów  o rd e ru  O rła Białego. P rzedstaw icie l p re -  
zydjum  rad y  m in istrów  w ym ien ił n as tęp u jące  
nazw iska : Józef P iłsudsk i. S tan is ław  W ojcie
chow ski, W ładysław  G rabsk i, W ojciech T rąm p 
czyński, W incenty W itos, ks. b iskup  Łoziński, 
ks. arcyb iskup  R akow sk i, Józef H alle r, Ignacy 
P a d e re w sk i i  Ignacy Mościcki.

Podatki, odroczenie płatności i... 
wyprawa na Iwy.

O rgan  S tronn ictw a Ludow ego „Z ielony 
S ztandar"  podaje  nas tępu jący  fak t: „H rab ia  
A lfred  Potocki z Ł ańcuta, jeden  z n a jw ięk 
szych m agnatów  w  Polsce, m ia ł zapłacić 60 
tysięcy zł. ty tu łem  podatku . 'Tłumacząc s ię  
c iężkiem  położeniem  i  b rak iem  gotów ki uzy
sk a ł odroczenie p ła tności i  rozłożenie n a leż
n e j sum y n a  raty.

A le uzyskaw szy tę  u lgę , w yjechał z całą 
w ypraw ą m yśliw ską n a  po low anie do A fryki 
n a  lw y, tygrysy i  słonie. W ypraw a ta k a  po
ch łonie p rzyna jm n ie j ty le , ile  w yniósł n a leż 
ny  podatek , jeżeli n ie  w ięcej".

J e d n a  ty lko zachodzi tu  w ątpliw ość, m ia
now icie, czy o p isan e  te  w ypadk i odbyły  się  
w  bieżącym  roku.

Epilog głośnej sprawy szantażowej 
w Poznaniu przed sądem.

P rzed kliku  miesiącam i w ykry to  w Pozna
n iu  niezw ykłą aferę szantażow ą, k tó re j „bo
ha terką" okazała się nauczycielka, M. L ew an
dow ska, pochodząca z zamożnej rodziny. Le
w andow ska w ym uszała od różnych osób sum y 
pieniężne za  milczenie o spraw ach, k tó re  rze
kom o były jej wiadome. Zdołała w  ten  sposób 
naciągnąć szereg osób. N a rozpraw ie sądowej 
oskarżona przyznała się do szantażu oraz do 
chęci w prow adzenia w błąd. policji. Po prze
słuchaniu pierwszych świadków, n a  wniosek 
obrońcy postanow iono oskarżoną oddać pod 
obserwację peychjatrów . Spraw a wobec tego 
została  odroczona do 30_go m arca.

 — oo----------

W. Stpiczyński prezesem „Strzelca"
PAT. ogłasza następującą wiadomość:
„W obec rozygnacji prezesa A ntoniego A- 

nusza n a  jego w niosek do pełnienia obowiąz
ków prezesa Związku Strzeleckiego powołany 
został W ojciech S tpiczyński’1.

Dodać należy, że je s t to  ten  sam  p. W oj
ciech Stpiczyński, k tó ry  przed majem 1926 r.

większe skupienie nerwów i życia miasta, wyglą
da dość anemicznie. Koło giełdy, banków i innych 
ośrodków interesów finansowych, pusto i sennie. 
Okazuje eię, że na ca h m  świecie jest te  samo. 
Interesów dziś n ikt nie robi. Na Kara-Keuy to 
samo wrażenie. Na większych magaznynach na
pisy: Wysprzedaż, likwidacja. Dużo okien zabitych 
deskami. Lokale do wynajęcia na każdym kroku. 
Nic nowego pod słońcem! Ożywienie panuje tylko 
Da Pera. Tam ścierają się wszystkie typy wscho
du muzułmańskiego, żydowskiego i chrześcijan.

W nowej stolicy młodej republiki — Angorze, 
koncentrują się troski o dobro państwa. Siedem
naście godzin podróży dzieli dawną stolicę od no
wej. Na stacjach małe dziewczynki o rabinowych 
paznokciach, malowanych betelem, sprzedają wo
dę do picia i kwiaty. Za murami dawnych rzym
skich fortyfikacyj wznosi się gród, powstały 
z woli Mustafy-Kemala. Horyzont obramowany 
jest łańcuchem gór, miasto stanowi jakby dno ja
kiegoś talerza.

Nie można nie odczuć tutaj wzruszenia i po
wagi na widok tego miasta o imponujących budyn
kach. powstałego w ciągu la t kilku na ruinach. 
W tej siedzibie rządu panuje wiara i ufność w to, 
co będzie. Nie straszy nikogo ani perspektywa 
długoletniej nędzy, ani borykania się z trudnościa
mi. które przeżywać musi teraz każde państwo, 
zwłaszcza młode w swym ustroju politycznym. 
Stojąc na progu Azji. rozumie się to, co w Euro
pie nie wydawało się dostatecznie jasne: że lo
sów narodu nie można rozstrzygać logiką. Kto 
mógł przewidzieć swego czasu, zwycięstwo Mu
stafy Kemała, oficera w niełasce? I kto dziś prze
widzi, czem skończy się kryzys w każdym z kra
jów?

W każdym razie Turcja może pochwalić się 
tem, co nie w każdem państwie europejskiem mo
żna spotkać: wiarą w przyszłość. N. H.

był redaktorem  tygodn ika „Głos P raw dy”, n a 
stępnie po przewrocie —  dziennika ,Głos Praw 
dy", z k tó rego  pow stała  dzisiejsza „Gaz. Pol
ska,’1. W  prac-y dziennikarskiej ujaw nił p. S tpi
czyński w ielki tem peram ent i gwałtowność w 
zwalczaniu przeciwników sanacji. Miał k ilk a 
dziesiąt procesów prasowych, z k tó rych  dużo 
zakończyło się w yrokam i skazują.cemi.

Zmiana n a  stanow isku prerzesa „S trzelca” 
jest w yw ołana pewnemi niesnaskam i w  tejże 
organizacji. J a k  niedaw no doniosła „Polonia” , 
w  „Strzelcu" śc ierają  się wpływy dw u grop. 
t. zw. g rupy  społecznej i t. zw. g rupy  kom en
dant ckiej.

N a czele pierwszej — twierdziła „Polonia” 
—  sta ł aż do  chwili swego ustąp ien ia p. An
ton i A nusz, n a  czele drugiej zaś pułk. Rusin. 
Tłem  tej w ew nętrznej walki jest ohęć unieza
leżnienia się kom endanta głów nego „S trzelca” , 
a w  ślad za  nim kom endantów  okręgow ych od 
kontro li i w pływów czynnika społecznego, re
prezentowanego przez zarząd głów ny organizar 
cji, oraz przez zarządy  okręgowe. Jednem  sło 
wem w alka ‘ wojskow ych, względnie pseudo- 
wojskowych z „cywilam i". Doszło już do tego, 
iż każde kolo Związku Strzeleckiego posiada 
dw ie kasy , jedną zależną od kom endanta, oraz 
drugą, k tó rą  dysponuje prezes zarządu.

Z  całego  św iata.
Zamach na konsulat litewski w Berlinie

N a gm ach konsu la tu  litew skiego w  Berlinie 
dokonano onegdaj zamachu. T rzech m łodych 
ludzi obrzuciło okna konsu la tu  kamieniami*. 
Po licja  aresztow ała jednego znich, k tó ry  do
tychczas nie podał swego nazw iska. Bezpo
średnio przedtem  k ilku  redakcjom  dzienników 
berlińskich zakom unikow ano telefonicznie, że 
czołowa, rew olucyjna p artja  carodowo-eocjałi- 
styczna, t. zw. g rupa S trassera , dokona zama
chu n a  litew ski konsu la t w  Berlinie.

KATOLICKI DOM MARYNARZA W  AM. 
STERDAMIE. Oddział am sterdam ski Między- 
narodow ćgo A postolstw a Morskiego otw orzył 
w  A m sterdam ie przy  Prins H endrikkade 79 kar 
tolicki Dom M arynarza, gdzie m arynarze wszieł 
kich narodow ości znaleźć m ogą książki i ga
zety  we w szystk ich  językach, różne g ry  j jnne 
godziwe rozrywki. Niebawem do uży tku  tego 
Domu postawiona, będzie specjalna łódź m oto
rowa, pozwalająca n a  bezpośrednią kom unikar 
cję a  s ta tkam i stojącym i w  porcie. (KAP). 

 -oO o ,

Praca 16 nurków nad łodzią M 2.
Prace n ad  wydobyciem  łodzi podwodnej 

M 2 zbliżają się k u  końcowi. Zanim jednak  
łódź będzie m ogła być podniesiona, trzeba bę
dzie wypompować 525 ton wody. Gdy łódź 
M 2 zostanie w ydobyta na powierzchnię, to 
wówczas zostanie ona odrazu um iejscowiona 
na powierzchni w ody i dokoła łodzi zm ontowa 
na będzie stocznia pływ ająca, celem przepro
w adzenia n a  miejscu w ypadku dokładnych ba
dań przez rzeczoznawców dla, ustalenia powo
dów  katastro fy . N ad podniesieniem łodzi p ra 
cuje obecnie 16 nnrków . P raca  ich odbyw a się 
w bardzo trudnych w arunkach  w głębokości 
przeszło 100 stóp. W  danej chwili odbyw a się 
cem entow anie lodzi specjalnym  oemectem, w 
którym  um ocnione zostają  ru ry  kom presyjńs 
do w ydobycia w ody przy pomocy zgęszczone- 
go pow ietrza. Pompy, do k tó ry ch  prow adzą te  
rury , umocnione są  n a  okręcie ..Tedw roth11, 
z k tórego  prowadzone są rob o ty  nurków .

Okrucieństwo wobec psów.
K ażdy zdrow o m yślący człowiek rozumie 

konieczność posługiw ania się małem i stworze
niami e . p . szczurami, myszami, św inkam i mor- 
skiem i i t. p. w naukow ych eksperym entach, 
zm ierzających do zw alczania straszliw ych cho
rób, k tó re  trap ią  ludzkość. Oburzenie jednak  
poryw a człowieka, gdy  czy ta  o konkursie n a  
„wzorowe leczenie korzeni zębów11, rozpisanym  
przez Federation  In ternationale  D entaire (F . 
D. I.) t. j. m iędzynarodow y zw iązek d en ty s ty 
czny. N agroda m a w ynosić 1000 dolarów  i zlo
ty  medal. A teraz posłuchajm y „w skazań” dla 
chcących w ziąć udział w konkursie.

K ażdy uczestn ik  powinien conajm niej u  
dw óch psów  usunąć nerw y trzech zębów dolnej, 
szczęki i kanalik i zakazić strejptokokam i. To 
samo należy  uczynić u  trzech górnych zębów 
psa. Po trzech m iesiącach m a nastąp ić  leczenie 
dolnych zębów. Górne m ają pozostać nieleczo- 
ne. Po pó łto ra  roku  psy  należy zabić, celem 
udostępnienia m aterja łu  dalszym  badaniom .

Można sobie wyobrazić, wśród jakich m ę
czarni ginąć będą psy * głodu, gdyż dośw iad
czenie w ym aga przerw ania karm ienia. Z punk tu  
w idzenia praw nego sprawa, ta  je s t nie do za*; 
czepienia należy jednak  podnieść głos w  obronie 
naszych w iernych sprzemierzeńców —  psów I 
może to  zdoła skłonić F. D. I. do  odwołania 
nieszczęsnego konkursu.

H ITLER ULEGŁ’ ATAKOW I N ERW O W E
MU. Socjalistyczna „P reesed im st" donosi, że 
H itle r uległ w tych  dniach atakow i nerwowe
mu. W  zw iązku z tem , Goebbels został natych
m iast wezwatny % B erlina do H onachjum .

W  NIEW OLI U INDJAN. Zaginiony od 8 
■lat podróżnik' angielski płk. Faw oett, w edług 
nadeszłych wiadom ości z Rio de Janeiro , ży je 
i pozostaw ać ma w niewoli u Ińd jan , w  k tó 
rych  ręce dosta ł się w czasie podróży po la 
sach dziewiczych,

BRIAND MÓWIŁ 145 SŁÓW  NA MINUTĘ. 
Stenografow ie no tu jący  przeanówiania B rianda, 
byli z niego ogTommie zadowoleni. B r’an d  bo
wiem znany by ł z tego, że przem aw iał powoli, 
w przeciw ieństw ie do sw ych kolegów  po lity 
ków, k tó rzy  m ów ią naogół szybko. Obliczono, 
że Caillauz mówi 175 do 180 słów n a  m inutę. 
P o incare mówi jeszcze szybciej, gdyż 190. — 
B riand zaś, dochodził najwyżej do 145 słów 
na  minutę.

NA ULICĘ MIASTA LILLE SPADŁ SA
MOLOT, k tó ry  przelatyw ał n a d  domami. Zbiór 
n ik  benzynowy eksplodował. Z pod szczątków  
aparatu  w ydobyto zwęglone zwłoki dwóch pa
sażerów. W  pobliżu m iejsca k a ta s tro fy  pow stał 
pożar w sąsiadującej z miejscem wypadku ka
wiarni.

PŁASZCZ KRÓLÓW M ALAJSKICH NTE j 
ODNALEZIONY. Sensacyjne w łam anie dO' 
m uzeum perzy, un iw ersytecie w  G etyndze, p o - , 
staw iło n a  nogi ca łą  policję środkow ych Nie
miec. J a k  wiadomo, w łam yw acza sk rad li 
płaszcz królów  m ałajskich. zrobiony z piór nie
istn iejących już dzisiaj p taków , a przedsta
w iający w artość pół m iljona m arek, D otychcza 
sowe w yniki spełzły na niczem. Onegdai zwol
niono aresztow anego stu d en ta  P fleghaara. k tó 
ry  dowiódł swej niewinności.

inta „APOUO** w  te a t r z *  ś w ie tln y m

Nairozkosznieiezy. najw eselszy przebó' rilmowy! A rcydzieło o kolosalnym  przepycha w jn taw y i niesłyazanem
bogactwie melodji!

Jedna » najbardziej ezarnjacych operetek  film ow ych ostatnich lat na 
tem at miłości nroezej Paryżanki i w ytw ornego księcia — 0  tysiącu  cie
kaw ych i areyw esotycb aw anturkach! — P rzebajeczne balety! — 
Chóry! — Hnmor! — Pikanteria! — W gtówne) roJ>: prześliczna gwiazda
ekranów  enropejokiob, pełna tem peram entu , obdarzona cudownym

głosem K A T E  N A G Y  oraz najprzystojniejszy m ężczyzna Enropy M A R C  D A N T I E R  J wiele innych.

M uzykę do tego arcydzieła stw orzył znakom ity kom pozytor, tw órca przebojowych operetek  Jak .K siężniczka
Czardasza* .H rab in a  Marlca* E , KAI-M A N . W ystęp doskonałego zespołu ork iestry  o światowej atawie
M A R K A  W E B E R A  które) fasoynnjące w ykonan ie  walców w iedeńskich wzbudza pow szechny zachwyt! 

W szystko  jest w  tym  filmie pierwszorzędne i niedoścignione: wystawo, artyści i muzyka!

I D O M Y

im . „SZTUKA**
■ESaffiaSW

k lr

Najpotężniejszy i najsłynniejszy film doby obecnej! Mistrzowska epopeja gór alpejskich 
o przecudnem tle i emocjonującej treści!

G ó r y  w płomieniach i
gigantyczne arcydzieło, opiewające miłość, poświęcenie I bohaterskie przeżycia pośród niebo
tycznych skał! — Nadludzka walka człowieka z przyrodą w królestwie wiecznych śniegów. 
Karkołomne ewolucje narciarskie, zapierające dech w piersiach! — Walki bohaterskie wśród 

niedostępnych szczytów w Dolomitach wojsk austriackich i włoskich!
w  główne) roti — ałynny a rty s ta , znakom ity  narciarz, g A | | | C  ł  E2 E N I M E  ■ SU? ,e,ł ?*
niezapom niany .S y n  biatych gór* .MONTE SANTO* l i W U W   ̂ i ■ k tó ry  aaekabśeie:
fiim braw ury , rozm achu, sportu , tężyzny —e pełen szerokiego oddechu słońca, przyrody 1 n leao się tn eg o  u ro k a  gór;
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Wieczór iańca hrgsi
Lewandowshiet.

To, czem Isadora Duncan w zbilizała  ty le  
zaciekaw ienia przed trzydziestu  la ty , czcm po- 
traJiła wprawiać w  podziw falangi snobów i na
w et niesnobów, czyhających n a  każdą nową- 
sensację, k tó ra  wró'żyła jak iś nowy dreszczyk, 
w ydaje się dzisiaj w prost naiw ną dziecinniadą 
podszytą bluffem — choćby n a  widok togo, 
co  d a je  z siebie ta  m ała krakow ska dziewczyn
k a , znana nam  od trzech la t  ze swoich popisów 
choregraficznych. Skrom nym  moim oczom przed 
staw ia  się K rysia Lew andow ska jako prawdzi
w y  fenomen uzdolnienia Tytmiiczno-plastyczinc- 
go, doskonały  typ  baptyczny. Muszę bowiem 
zaznaczyć, że K rysia Lew andowska ma zadzi
w iające poczucie formy i że jej d robniutkie p a 
luszki dokonują rzeczy, k tóro  w yw ołują n iesa
mowite wrażenie ta len tu  rzeźbiarskiego. Je s t 
w niej niezem niepow strzym any pęd do w ypo
w iedzenia się artystycznego , zarówno w  tańcu 
ja k  kształcie przestrzennym . Zastanaw ianie się 
n ad  przyszłością tego  zachw ycającego nas dzi
sia j ta len tu , dociekanie czy z punk tu  szkolar- 
sk ie j dok tryny  .pedagogji nie m am y tu  przy
padkiem  do czynienia z rzeczami, k tó re  sprze- 
eiwiaią się u ta rtym  poglądom  ma celowość pe
w nych kierunków  w ychow ania, ale wychowa
nia szablonowego, uważam —  w  tym  k ierunku 
—  za nudne ględziarstw o. Zam iast więc glę- 
dzić na tem at: co K rysia będzie um iała i co 
będzie chciała robić za la t  dwadzieścia, do cze
go dojdzie i do  czego może i  nie dojdzie ma 
drodze swojej sz tuk i, powiedzmy, żo sobotnie 
jej ewolucje taneczne w  sali Bolońskiego prze
szły oczekiw ania w szystk ich , k tórzy  K rysi od 
dw óch la t czy  roku  nie widzieli. Rozm aitość 
póz, techniki, w yrazu, mimiki, ruchów, konce- 
pcyj form w  poziomie i form przestrzennych w 
ruchu, rozm aitość sty lów  i poczucie ich, ła t
wość przerzucania się z tańca ściśle ekspresyj
nego do tańca  g ro tesk i — je s t w ewolucjach 
K rysi Lew andowskiej czerni zgoła miesnotyka- 
nem  w  sztuce choresgraficznej, nietylko tak  
m łodych jej przedstaw icielek, ale wogóle. Przy- 
tem ta. tańczaca w cudownej radości życia, m a
lu tk a  figurynka, k tó rej nie do tyka  jeszcze ża
den  opar rzeczy ziemskich lub  mazbyt ziem
skich, je s t sam a w  sobie ta k  jasnem  i ta k  ra- 
dosnem  zjawiskiem, że trudno mfe uledz jego 
czarowi, udzielającem u z siebie niezmąconą 
biczem  m etafizyczną niem al radość tamecznego 
ruchu. Z. J.

Słowiańskie życie kulturalne.
ROSYJSKA POWIEŚĆ Z WIELKIEJ WOJNY 

V. KORSAKA „VELIKIJ ISCHOD*, która wzbu
dziła ogromne zainteresowanie piorwszemi częścia
mi, została już ukończona- Jastto pentalogja, któ
rej części poszczególne zowią się: Z aiewoli — 
Zapomni eni — U czerwonych — U białych — 
Wielki Wschód Osią opowiadania są dzieje „nie
znanego żołnierza1*, historia setek j tysięcy rosyj
skich oficerów. Bohater to nie papierowy Szwejk, 
ale człowiek żywy i cierpiący jako jednostka i ja
ko członek społeczeństwa wielkiego.

„SPOŻYWNOŚĆ LITERACKĄ W JUGOSLA- 
WJI“ omawia belgradzki księgarz Goci Kon w „Sla 
rische Rundschau" i przedstawia upadek czytelni
ctwa. W małej przedwojennej Serbji' Kon &przc- 
dawał w 2—3 latach 2.00G egzemplarzy jednego 
dzieła. Dzisiaj, gdy ludność Jugosławji wzrosła 
do 14 miljonów dusz, wydawca zadowolony, gdy 
W takimże okrasie czasu sprzeda 2 tysiące egzem
plarzy. cieszy się przy 3.000, a już" radość jego 
wielka, jeśli sprzeda 4.000, gdy powłnlenby był 
5.000 sprzedać.

W roku 1914 było w Serbji do 20.000 urzędni
ków, z nich prawie co dwunasty kupował nowości 
wydawnicze. Dziś funkcjonarjuszów jest sześcio
krotnie więcej, alo książek sprzedaje się mniej. 
W  świecie studenckim jest jeszcze gorzej. Zauwa
żył Kon, że wprawdzie dzisiaj i Dalmacja i Mace
donia i Czarnogóra ślą, swych synów na fitudja 
uniwersyteckie, że wprawdzie książka włoska, ma
dziarska i niemiecka zostały z ręki tej młodzieży 
wytrącone, aie na ich miejsce nie dostaje się w rę
kę czytelników tyle dzieł, ileby należało oczeki
wać wedle statystyki. Pol.

WIECZÓR POLSKO-BUŁGARSKI w Pradze 
odbył się 29 lutego b. r. staraniem „Ogniska Pol
skiego" i „Bułgarskiej Sedjanki". Był to obok 
niedawnego wieczoru polsko-jugosłowiańskiego tak 
uwagi godny wieczór, że prasa czeska uznała za 
konieczne^ poświęcić nmu wielo słów i miejsca. 
Przewodniczący Ogniska Kosowski w przemówie
niu wstępnem znaczył podstawy i zasady współ
pracy i wspólnyoh dążeń Polski i Bułgarji. Ze 
strony Sedjanki niż. Slawik, naturalizowamy w Bul 
garji Czech, skreślił dzieje zetknięć polsko-bułgar
skich od Warneńczyka aż do emigrantów naszych 
popowstaniowych, dłużej zatrzymując się pizy oso
bie Czajkowskiego.

W części produkcyjnej wygłosi} Jerzy Polaczek 
ze swego zbioru wiersz „Niebieski match" : z twór 
czośei Tuwima „Tańczący Sokrates". Po pr/.e- 
grywoe tamburzvstów bułgarskich % koncertami 
melodyj bułgarskich narodowych nastąpiły recy. 
facjo utworów Debeljanoia I Alpuhary Mickiewi
czowej. Wieczór zakończył się pląsami

Na uwagę zasługuje międzydowiańska żywot
ność „Alpuhary". tak  popularnej ongiś i w słowac
kiej Bratislawie przed stu laty. Pol.

Odpowiedni zawód. Dozorca więzienny pyta 
fię nowego więźnia:

— Tu we więzieniu możccio się czegoś wy
uczyć, jaki zawód wam się najwięcej podoba?

Więzień: — Bardzo chętnie chciałbym zostać 
lotnikiem.

Od środy dnia 16 bm. Uciechau w k i n o t e a t r z e
Najznakomitsza, przebojowa komedja sezonu! — Realizacji E. A. LONGENA i J. STEINA, 

antorów niezapomnianego arcyfilmu „C. K. Feldmarszałek* nowe arcydzieło humoru p. t.

C. K.  R E Z E R W I S T A
Kapitalna satyra na stosunki w aiinji austriackiej. — 1000o-towy film dźwiękuwy i mówiony 
w języku czeskim. Oryginalną muzykę napisał Jsra Benos. kompozytor filmu ,C.K. Feldmarszałek*. 

W rolach słownych uwaj zwycięzcy rvwale WLASTY BURIANA
J A R A  K O I O U T  i  F F K E N C  F U T U R I S T A
W wielkim zespole występują najznakomitsi artyści czescy stwarzając bajeczne wprost kreacje. 

Nieustanne salwy śmiechu! — Najzabawniejsza treść! — Najweselsze sytuacje!
Arcykoiniezne postacie!

K in o  d ź w ię h o w e
Arcydzieło filmowe najwyższe] klasy. Film który w ca’ym i

WOLNE DUSZE
Karmelicka 4. tel. 133-94

Arcydzieło filmowe najwyższe] klasy. Film który w ca’ym świecie pobił wszelkie rekordy powodzenia
Najpotężniejszy dramat ostatnich cza
sów wreali/.3cji CUARENCE BROWNA. 
Role główne wykonane z uiehywałcm 
mistrzostwem kreują: — L. Barrymara, 

Norma Shearer, Clorkc Gable.

W programie jak zwykle doskonały tygodnik dźwiękowy oraz świetne dodatki. 
Przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę o 3-ciej po południu.

Wusuag w rekach Japończyków.
  '  ‘ ■ ■ ‘

S tary , chiński fo rt W usung, staw iający zacięty opór atakom  w ojsk  japońskich, ostatecznie 
w padł w  ręce Japończyków , po  ustąpieniu w o jsk  chińskich z Szanghaju. N a zdjęciu widoczno

działo chińskie w fortyfikacjach W usungu.

f Jak  zbaw ienny  ska łek  w yw ie ra ła  wody m inera lne m&mi s i?  każdy t a ,
gdy ma sposobność, pić je u danego źródła. Chcąc nawet w zimie uprzystęonić naszym 
Klijentom picie świeżych wód szczawnickich sprowadzamy (d ro g er ja  S t. H y ly )  te 
słynne wody autem wprost ze Szczawnicy, zaraz po ich nalanin w butelki. Ten nawskróś 
nowoczesny sposób zaopatrywania Krakowa w świeże wody szezawnmlcie nawet w zimie., 
pozwala nam także na przyjmowanie pnstych butelek po 10 groszy sztuka. Woda po
chodząca od nas ma naszą pieczęć. Ceny zniżone. Polecamy Zatem: J ó zefin *  w cho
robach dróg oddechowych, M a g d a len ą  w chorobach narządów trawiennych, Stafana  
w chorobach dróg moczowych, W an d a w chorobach przemiany materji i arlretyźmie.

D r o g e r j a  —  P e r f i i m e r j a  —  S k ł a d  a p t e c z n y

'"“ oT S t e f a n  H Y L A  ul. Wiślna6.
poleca: perfumy, wody kolońskie(także na wagę),pudry, mydła,kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudernicz.ki, farby do włosó w.

=  Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.
■ J

'flzeczy cieftoroe.
Naelektryzowane konie wyścigowe,
W Australji podczas wyścigów w Sydney i 

w Mclbourno odkryto nową machinację dżokejów, 
polegającą na dopingowaniu koni prądom elek
trycznym podczas biegów. Najczęściej posługiwali 
się dżokeje tabakierką, lub papierośnicą, w której 
znajdowała się bateryjka elektryczna. Druty lo 
teryjki wystawały luźno z tabakierki trzymane] 
w ręku przez dżokeja, który w krytycznym mo
mencie biegu naciskał kontakty i, przyciskając 
druty do karku konia, podniecał go wyładowaniem 
prądu. TV razie podejrzenia, tabakierkę mógł dżo
kej rzucić na ziemię i pozbyć się w ton sposób 
obciążającego dowodu. Dzięki tym machinacjom 
dżokejo australijscy urządzali t. zw, fuksy i za
garniali wysokie sumy z gry w totalizatora. — 
Sprawa wydała się wekońcu i winnych wykryto.

„Człowieku, gniewaj się“ l
Gniew szkodzi zdrowiu — tak  sądzono dotych

czas. Okazuje się, iż byliśmy w błędzie i hołdowa
liśmy przesądowi. Amerykańskiej maksymie, jż 
śmiech i radość dają zdrowie, przeciwstawili Nleai 
cy nową maksymę: gniew daje zdrowie. Do prze
konania podobnego doszedł kierownik laborato-

podstawio obserwacyj s; 
no — podobno — iż wywoływanie napadów gnie
wu i pasji działało dobroczynnie i uzdrawiająco 
na organizm pacjenta. Si nou‘e vero, e bon Iro- 
vato.

Jedzenie na scenfe jako 
reklama.

W niektórych teatrach paryskich przy końcu 
przedstawienia podaje się aktorom kolację na sce
nie. Sceny te  mają na celu reklamowanie menu 
jednej z re&laiuraoyj, znajdującej się w bliskości 
teatru. Kolacja na. scenie wpleciona jest zręcznie 
w akcję, tak, iż n-ie wywołuje ona wrażenia przer
wy w grze. _ Sprytny restaurator nie zawiódł się 
w swych obliczeniach i frekwencja w jego restaura 
cjach wzrosła znaczmo. gdyż widok smacznie zaja
dających na scenie aktorów podnieca apetyt wi
dzów.

Ile kinoteatrów mamy 
na świecie.

Na całym świecie istnieje 61.551 kinoteatrów, 
w tent zaś 27.617 kin dźwiękowych. Najwięcej ki
noteatrów dźwiękowych w Europie posiada Anglia, 
bo 4.500, Stany Zjednoczono posiadają 20.000 Kin, 
w tern 13.500 dźwiękowych, Europa — 29516 kin, 
Austrałja — 1.500 kin, Afryka — 690 kim, Ameryka 
pohidn. — 5.435 kin, Azja — 5.110 kin.

  -----------
DZIEWCZYNKI SĄ PRACOWITSZE OD 

CHŁOPCÓW. W ydział -szkolnictwa średniego w 
Czechosłowacji przeprowadził obliczenia s ta ty 
styczne, dotyczące postępów w  nauce dziew
cząt i chłopców. W ynik był następujący: n a  
ogólną liczbę 75.781 chłopców (1930/31) w ykaza 
ło zadaw alająco postępy w nauce 12-318, m-a 
27.827 dziew cząt w ykazało postępy — 8.714- 
W yrażone w procentach cyfry te  w skazują, iż 
u dziew cząt liczba dobrych uczenie w ynosi 30 
proc., u chłopców zań —  16 proc.

80-lecie urodzin ojca lvara Kreugera.
ósmego marca, ożyli ma Wika dni przed ta1*-

giczną śmiercią Ivar& Kreugera, ojciec jego, kom 
sul Ernest Kreuger obchodził uroczyście 80-lecie 
urodzin. Rodzina Kreuger ów przywędrowała do 
Szwecji w połowie XVIII. eitulecla i  północnych 
Nidnriec i  osiedliła się w małem szwedzkiem mia
steczku KalmaT, gdzie później Ernest Kreuger za
łożył drobno przedsiębiorstwo zapałczane.

Obecnie konsul Kreuger od kilkunastu lat, 
mieszka, w Sztockholmie i mimo podeszłego wie
ku, bierze czynny udział w życiu towarzyskie™ 
„Północnej Wenecji". Należy on do_ najpopular
niejszych osobistości w Sztockholmie, którego 
mieszkańcy znam gą z tego, iż muszą mieć zaw
sze takich ulubieńców, za którymi przepada całe 
miasto. Czasem jest to znakomity pastor-kazmo- 
dzie.ja, lub słynny wynalazca, od kilku jednak lat 
palmę pierwszeństwa zdobył sobie konsul Ernest 
Kreuger, który musi chodzić stale po ulicach bez 
kapelusza, ponieważ kłaniają mu się wszyscy prze 
cliodnie.

SO-ta rocznica1 urodzin konsiula Kreugera była 
niejako świętem dla towarzyskiego świata cztock- 
hołmu. Wśród uczestników uroczystości znalazł 
się król Gustaw i cała rodzima królewska- mini
strowie, posłowie Riksdagu, a nawet ambasado
rowie obcych państw-.

Sport.
Polscy lekkoatleci zaproszeni na zawody 

w Belgii i Holandii.
W Brukseli odbyło się zebranie komitetu, or

ganizującego międzynarodowo zawody lekkoatle
tyczne, wyznaczone na 19 czerwca b. r., w któ
rych weźmie udział między innemi i drużyna pol
ska.

Na zebraniu postanowiono ograniczyć składy 
poszczególnych roprezeirt-acyj do cyfry 9 osób 
wraz z kierownictwem. IV zawodach weźmie udział 
9 państw.

W związku z jednoczcsnem zaproszeniom Pol
ski przez Holandję ma zawody lekkoatletyczne 
w' dniu 12 czerwca, Belgowie odpowiedzieli Holen
drom. że mogą zorganizować przyjazd druźynr 
-polskiej do obu tych krajów pod warunkiem, że 
Holendrzy zaproszą do siebie całą drużynę pol
ską. a nie — jak to proponują — tylko 3 zawo
dników.

Prasa polska w Ameryce a naszych 
hokeistach.

Prasa polska w Ameryce wciąż jeszcze omawia 
nieszczęsny pobyt naszych hokeistów olimpijskich 
na zawodach w ") ake Flacid. Między innemi Buf
falo wski „Dziomik dla wszystkich" pisze:

„Boiska drużyna hokejowa odjechała do Oj
czyzny i lo pręd-zej. niż, było planowane, z powodu 
rozmaitych odwołań 4 .,zawodów". Tej olimpij
skiej drużynie towarzyszył pech (?) na każdym 
Uroku. Sport zimoww w Polsco jest niezwyjdo 
młody. Liczy zaledwie kilka lat egzystencji, wi<jc 
młodzi polscy leaderzy hokejowi i narciarscy nie 
spodziewali się bynajmniej laurów w Lako Pla- 
cid... Chodziło ’ jednak o doświadczenie. Polska 
skorzystała, przytem, by flaga biało-czerwona po
wiewała obok Hag kilkudziesięciu narodów, da
jąc świadectwo siły i żywotności odrodzonej Fol- 
ski. Drożyna polska zapoznała się z najlepszemu 
drużynami sportowemi, pokazała swoje kwalifika
cjo i" zrozumiałą, jak się zdobywa triumfy".

„Komitet Olimpijski w Ameryce wyliczył, że 
koszta przyjazdu i objazdu polskiej drużyny spor
towej wynoszą około 15.000 dolarów, a  ua pokry
cie zebrano zaledwie 9 tysięcy. N ikt więc nie za
robił, tylko kilku ludzi z własnej kieszeni musi 
pokryć straty".

Nasi jeźdźcy przed igrzyskami 
w Los Angeles.

Prezes • Polskiego Związku Jeździeckiego, *v  
interpelowany w sprawie wyjazdu naszych jeźdź
ców na igrzyska olimpijskie do Los Angeles oś
wiadczył, "żo władze^ w-ojskowe na ten cel fundu
szów nie posiadają i nie przewidują (?). (A mote- 
by tak  z funduszu dyspozycyjnego M. 3. Wojsk

Wyjazd muszych jeźdźców zależeć tedy będzie 
od zebrania kwoty, którą Prezes Związku Jeź
dzieckiego spodziewa się uzyskać od lóżnych in 
styfcucyj.

Ponadto Polski _ Komitet Olimpijski czyni ze 
swnj strony starania, aby przyczynić się również 
do sfinansowania naszej ekspedycji jeździeckiej.

Ostateczna decyzja co do wysiania jeźdźców 
do Los Angeles może więc zapaść do-piero wtedy, 
kiedy sprawa pokrycia wydatków ekspedycji bę
dzie rozwiązana.

Do tej pory zapewniona jest mniej więcej je
dna trzecia potrzebnej kwoty.

Prezes Pol. Zw. Jeździeckiego zwrócił się do 
Szefa Departamentu Ka wał er ji z prośbą aby przy
gotowanie naszych jeźdźców szło w tempie jak- 
najbardziej imtemsywnem. Aczkolwiek trudno jest 
przewidzieć z góry wyniki w Los Angeles, stwier
dzić jednak należy, te  szanse posiadamy nlemnlej- 
sze, niż przed igrzyskami poprzednłeml, w Am
sterdamie.

Mistrzostwa hokejowe Europy w Berlinie
W drugim dniu mistrzostw hokejowych Euro

py w Berlinie. Szwecja pokonała Anglję 4:1, 
Austrja—Szwajcarję 2:2, Czechosłowacja—-Łotwę 
7:0, Szwecja—Rumunję 4:0.

Półfinał dał następujący wynik: A ustr ja—
Niemcy 1:1. Mecz Francja—J.otw a dał wynik 1:0 
dla Francuzów.

Z powodu nierozstrzygnięttyro meczu Auetrja— 
Niemcy, do finału wchodzą Austrja,, Szwecja i 
Niemcy.

W przerwąch między spotkaniami popisywał* 
się świetna narciarka norweska Son je Hennie.

TURNIEJ PIŁKARSKI organizuje K. S. „Gw-
larniu" w dniiach 19 i 20 b. ra. z udziałem dwóch 
drużyn wojskowych, a to K. S. „Wawel", KrakOw, 
oraz benjamanka ligi W. IŁ S. 22 p. p. Siedjoe. 
W soboty grał będzie z Siedlcami Wawel, u l  
w niedzielę Garbarnia. — Początek zawotłA# 
w oba dni o goda. 8.20.
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t o  słychać
n>  M r a k o r p i c .

P i ą s t e k  18: M. B. Bolesnej.
S o b o t a  19: św. Józefa.
S o b o t a  19: mech. słońca o godz. 6.06, 

zachód o 18.11.
—  ooo -

ODWOŁANIE ZJAZDU AKADEMICKICH 
KORPORACYJ CHRZEŚCIJAŃSKICH. Korni- 
te t  organizacyjny miejscowego K oła środowi
skowego zawiadam ia, że VII Zjazd R ady N a
czelnej Związku Polskich A kad. K orporacyj 
Chrzęść., k tó ry  m iał się  odbyć w  Krakowie 
w  dniach od 20—22 bm., z pow odu ciężkich 
chwil, jak ie  obecnie przeżyw am y łącznio z ogól 
Jio-światowym kryzysem , został przez Prczy- 
tljum Zjednoczenia odwołany.

ZEMŚCILI SIĘ NA SZYNK AR ZU. D nia 16 
bm. o godz. 8 wieczór 4 robotników, zatrudnio
nych w  hucie szklą przy ul. Przemysłowej a to: 
D rożdż W iktor (1. 23), Poniedziałek .Tan 11. 24), 
■Jankowski Mieczysław (1. 22) i W rona Andrzej 
(I. 29) powracając z pracy zostało zaczepionych 
n a  ni. Zablocio przez czterech podchmielonych 
węglarzy. Zażądali oni od powracających z p ra
cy  robotników  zafundowania im w ódki —  a 
gdy  ci odmówili, zwołali swoich znajomych i 
przyjació ł w liczbie około 50. uzbroili się w k a 
mienie i flaszki, udali się do  restauracji Sonuen- 
fclieina i wybili 7 szyb. Przed przybyciem poli
cji zbiegli.

NA WIEŻY WOJSKOWEJ na forcie na Krze
mionkach wybuchł pożar dachu krytego papą od 
iskry 7. komina Straż pożarna ogień ugasiła.

WPADŁ POD TRAMWAJ na ul. Kościuszki 
00-1 etui Jan Góra i doznał szeregu ciężkich obra
żeń na calem ciele. Lekarz Pogolowa przew ióz ł  
£0 po opatrzeniu do szpitala św. Łazarza.

 o o o ----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

WYCIECZKI DO ZAKOPANEGO. Polski Zw ą 
zek Turystyczny w Krakowio urządza przez sezon 
zimowy wycieczki autobusowe do Zakopanego. 
Cena przejazdu tam i z powrotem _ wraz z poby
tem w odnowionym hotelu ,.Morskie Oko przez 
jedną dobę 21 zł. Uczestnicy mogą za odpowiednią 
dopłatą pozostać w Zakopanem dłużej. Zgłosze
nia przyjmuje Polski Związek Turystyczny w Kra
kowie, Yil. Szpitalna 30, teł. 118-80, w godzinach 
urzędowych od 9—1:: i od U>—18.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
<A—Ii I . 39). Piątek 18 bm. prof. Un. Jag. Dr. 
Witold Wilkosz: Statystyka w zagadnieniach n a
ukowych: sobota 19 bm. st. asyst. Un. Jag. Dr. 
Polesia w Skarżyński: Przeszłość i przyszłość od
żywiania sic człowieka; niedziela 20 bm, asyst. 
Uri. Jag, Dr. Bronisława lloscuthalowa: Goethe a 
kobiety; poniedziałek 21 his. dyg. semin, Andrzej 
■Indyk: Legenda Piłsudskiego w pieśni i powieści 
polskiej; wtorek 22 hm. prof. Tadeusz Biliński: 
Goełlic a Polska: środa 23 łun. .Talu Kurek: Wy
prawa ha najwyższy szczyt świata (z obrazami 
śwlrtl.) Początek o godz. 7 wieczór.

POSIEDZENIE SEKCJI KRYTYCZNEJ TONY. 
HISTORYCZNEGO odbędzie sic dziś w piątek 
dnia 18 b. m. o godz. 20-tcj, w czytelni ręko
pisów Bilil. Jag. Na porządku dziennym odczyt 
dr. Kazimierza Lepszego p. t. „Kwestia i«alf.v<*a 
w wieku XVI i Xó lk“ fprzegląd literatury).

WYSTAWA FOTOGRAFIKI KUCZYŃSKIEGO, 
Znany arłysla folograf Józef Kuczyński .wybitny 
fachowiec w dziedzinie fotografiki barwnej, przed
stawi na wysławić w Miejskicm Muzeum Pr/.emy- 
tflowem przy ul. Smoleńsk 9, całkowity swój do- 
crobck najnowszych w tym kierunku^ zdobycz* 
tcclmic/jiych i artystycznych. Otwarcie wystawy 
nastąpi niedzielę dnia 20 b. m. 0 10 -tfcJ
rano. zamknięcie dnia 3 kwietniu b._r. Aystawę 
zwiedzać można od godz. 10—1  i od 3—7 wieczór,

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota po południu: ..Yirtuti Militari" (przed

stawienie dla młodzieży 'szkolnej — ceny naj
niższe).

Sobota wieczór: ..Yirtuti Militari". i;
Niedziela po południu: „Dzika pszczoła (couy 

tniżone).
Niedziela wieczór: „Yirtuti Militari". 

REPERTUAR KINOTEAIRóW.
ŚWIT: „Noc trwogi" (w gł. roli Kiaudja

Franco).
WANDA -Kobieto nic grzesz" (w gk roli 

Louiso Brooka).
APOLLO: ..ITonny" (w gł. roli Kato Nagy).
SZTUKA: -Góry' w płomieniach" (w gb r°b 

Louis Tronker).
BAGATELA: „Wolne dusze" (w gt. roli L. bar- 

rymore).
ADRIA: ..Wielkomiejskie ulice" (w S" r0jI 

Garv Cooper).
UCIECHA: „C. k. rezerwista".

 : c n o :-------- -
„YIRTUTI MILITARI". Dziś dajo teatr m. in>

J. Słowackiego premjerę sztuki Czyżowskiego

NA ŚW IĘTA ! Przyjmuje zamówienia świąteczna NA ŚW IĘTA ! I 
i polaca w dobortwym gatuaku po cm .i iijnlższoj B A R A N K I  i

c-rDnr, c CUKIERNIK H PIECZARKI, S H il
K ra k ó w , u l. P o s e l s k a  L. 15 , S E R N I K I

H ó w n le ż  p r z y j m u j e  m a k  d o  t a r c i a  i  s p r x e d a j e  g o t o w y .

Szczegóły krwawych zajść w Żywcu.
W edług  urzędow ych wiadom ości, nade

słanych nam  z w ojew ództw a krakow skiego, 
szczegóły krw aw ych zajść środow ych w Żyw 
cu p rzedstaw ia ją  się  n astępu jąco :

K om uniści rzucili w śród  bezrobolnycli 
i m ęty  m iasta  tudzież okolicy hasło  zgrom a
dzenia s ię  n a  rynku. H asło ło  znalazło  w śród 
tych sfe r  posłuch i około godziny 1 1  zeb ra ł 
się  n a  rynku  tłum , liczący około 3000 osób. 
Zaznaczyć należy, żo 7. pow odu odbyw ają
cego s ię  w tym d n iu  ta rgu , rynek, jako też 
przy leg łe u liczki były zatłoczone w ozam i 
i różnorak im  sp rzę tem  targow ym . Do zebra
nych na rynku  p rzem ów ił se k re ta rz  k laso
wych zw iązków  zawodowych Pysz, jednak  
llun in  n ie  uspokoił. Rozrzuceni w śród  tłum u  
agitatorzy  kom unistyczni rzucili ha>ło ru sze 
nia pochodem  n a  starostw o. P rzy  te j sposo
bności nałoży przypom nieć, ’ że w g rudn iu  
ub. roku  Żywiec by ł te renem  dem onstracji 
kom unistycznej pod sta rostw em , zorganizo
w anej p rzez  ag itatorów  K om in te rnu  z okazji 
t. z w. d n ia  g łodu i n iew ą tp liw ie  le sam e elc- 
m enty, k ió re  dem onstrow ały  wówczas, u si
łow ały w czoraj doprow adzić do podobnej, 
tylko n a  w iększą skalę, dem onstrac ji.

Szczupły oddział policji, k tó ry  zastąp ił 
u rogę pochodow i, został w yparły prze/, a ta k u 
jący 11 um z w ylotu ul. K om orow skiego i w tło
czony w w ąską, boczną uliczkę, w iodącą z ul. 
K om orow skiego do b u dynku  starostw a. T u 
łaj przysiąpipiK) do rozpędzan ia  tłum u przy 
pomocy sikaw k i m otorow ej. A le w chw ili gdy 
m otor zawiódł, tłum  z n iebyw ałą  fu rją  po 
czął rozbijać płyty chodnikow e i obrzucać po
licje kaw ałkam i gruzów i kam ieni. Na ziem ie 
pad ło  trzech rannych  posterunkow ych, — 
a s ta rszy  p cs ien m k o w y  Skoczylas odniósł 
ciężką ran o  w  głowę. P o d k reś lić  należy, że 
policja w  Żywcu n ie  posiada  hełm ów  stalo
wych.

W czasić zb ie ran ia  ‘rannych , uszczuplony 
ich liczbą oddział policji został w yparły  z te j 
uliczki, a  tłum , m im o w ezw ań wzm ocnił a tak  
i począł strzelać z  rewolw erów . K iedy  oddział 
doszedł do w ylotu uliczki i znalazł sio tuż 
pod budynk iem  sta rostw a, zauw ażył ko m en 
dant. że g ru p a  w yrostków  zaczyna oskrzydlać 
oddział z tyłu, jako też obchodzi z ty łu  b u d y 
nek. Znalazłszy się  w  tak iej sytuacji, k ied y

i salw a ostrzegaw cza i g łośne w zyw anie do 
rozejścia s ię  raczej podnieciły  szał tium u, 
oddział zm uszony był do  użycia b ron i, p rze
w idzianego  w  ostateczności. P ad ła  salw a. Na 
b ruku  zostało 3 łudzi, a p rzerażony  thint roz
prószył sio..

Nu m ie jsce w ypadku p rzyby ła  natychm iast 
k a re tk a  P ogotow ia i z a b ra ła  dw óch ciężko 
rannych. Z w łoki zabitego polecono odstaw ić 
do kostn icy . P rzy  zabitym  n ie  znaleziono żąd
nych ddkum entów  -i n ik t z ludnośc i Żywca 
n ie  zna go, ja k k o lw iek  by ł to je d e n  z n a jb a r 
dziej napastliw ych  przyw ódców  aw an tu r. 
D w aj ra n n j, a  to K olek  'W ładysław , la t 21, 
z Juszczyna i 62-Iefni Sitnu,jdrowiot Józef ze 
8-porys*a — zm arli w  szpitalu . W  c iągu  d n ia  
zgłosiło się  do  szp ita la  jeszcze 11 rannych , 
k tórzy  wszyscy p rzeb y w ają  n a  oddziale zam 
kniętym  pod  aresztem . P o tężne  w rażen ie  zro 
biło  po jaw ien ie  się w stosunkow o k ró tk im  
czasie asysteneyjnego  oddziału  w ojskow ego 
w  pełnym  ry sz tu n k u  bojowym .

O becnie w ładze  w ojew ódzkie i p ro k u ra 
to rsk ie  p rzep row adzają  dochodzenia, celem  
fo rm alnego  u s ta le n ia  faktycznego s tan u  zaj
ścia, a  ró w n ież  po lic ja  śledcza szuka w innych 
zajśc ia  i  a ra n że ró w  tych tragicznych w  sk u t
kach  ekscesów'.

Po strajku demonstracyjnym.
W d n iu  w czorajszym  panow ał w K ra k o 

wie zu p e łn y  spokój’. Je d y n ie  n a  ul. D una
jew sk iego  w idziało się  g ru p k i osób k o m en 
tu jące z ożyw ieniem  szczegóły środow ych 
zajść. W szyscy are sz to w an i w  zw iązku ze 
s tra jk ie m  pozostają  w w ięzien iu  śledczem . 
P rzesłu ch u je  ich sędzia śledczy D r W ątor. 
W  nocy ze  środy  n a  czw artek  aresztow ano  
w m ieszk an iu  .p rzy  n i.  .Z w ie rzy n ieck ie j se 
kretarza egsekuływ y OKK. P PS . Jerzego  Pol- 
lera i odstawiono go do sądu. — Z pow odu 
udzia łu  w strajku wydalono z Zakładu czysz
czenia miasta 140 robotników, w tern część 
etatowych. W  m iejsk im  p ark u  sam ochodo
wym w ydalono  20 szoferów .

Święty Patron rodziny.
Dzień ju trzejszy  poświęcony czci św. .Jó

zefa. je s t jednym  z najpiękniejszych i najra
dośniejszych dni w Kościele katolickim , św . 
Józef bow iem ,—  to Patron  Kościoła, to  od 
wieków szczególną czcią otaczany stróż i opie
kun  chrześcijańskiej rodziny. Modły, jakie po
płyną ju tro  w tak  licznie po ziemiach polskich 
rozsianych kościołach pod jego wezwaniem —  
będą tern goręt-sze. że w łaśnie dziś żyjem y w 
okresie wzmożonych ataków  n a  trw ałość ognisk 
rodzinnych i nierozerw alność sakram entalnych 
węzłów małżeńskich. Na nabożeństw ach w k o . 
ściolach parafjaTnych zgrom adzą się licznie 
wierni, czciciele św. Józefa. ,a zwłaszcza imien
nicy i rozlegać się będą -w świą.;yniach piękne 
stare pieśni na cześć św. Józefa ułożone.

.W dniu jutrzejszym , obchodzić będzie Imie
niny P asterz  parafji. M arjackL j w Krakowie, 
Ks. infuł. Dr. Józef K utinow ski. Społeczeń
stwo naszego m iasta p a trz y  z szczerym  podzi
wem n a  jogo dzieło odnow ienia wspaniałej 
św iątyni Nttjśw. Marji Panny, jirow adzoni z tak  
niezmordowaną, energ ją i zapobiegliwością. — , 
T oteż niew ątpliw ie popłyną dziś n a  „P rala- 
tów kę" przy  kościele M arjackim w yrazy  czci 
i hołdu «> także liczne i serdeczne życzenia 
dla Czcigodnego K-. \rchiprexbitra.. bv  Bóg 
dozwolił m u w  jak  nnjlepszem zdrowiu prowa
dzić dalej i ukończyć to w ie lk e  dzieło.

Uskutecznione dotychczas prace restau ra
cyjne przyw róciły  już  w iele fragm entów  tej 
św iątyni do dawnej św ietności i zabezpieczyły 
ją  przed zniszczeniem n a  długi okres czasu, 
niemniej jednak, bardzo w iele pozostaje jeszcze 
do w ykonania. T oteż żyw ić należy nadzieje, 
że z uznaniem d la dokonanej pracy  łączyć się 
będzie dalsza, wzmożona ofiarność społeczeń
stw a, celem doprow adzenia dzieła odncw R nia 
do  końca.

Ks. Jak ó b  M orajka, proboszcz w Krzeszo
wicach, złożył w A dm inistracji „Głosu N aro
du" kw otę 100  zło tych n a  restau rację  kościoła 
N. Marji P anny  z okazji Imienin Ks. Infułata 
D ra Józefa Kulinowskiego.

Dziś prenrera
W
nv

ff anda» ? w  k in o tea trze  
d źw ięk ow ym

spaniate arcydzieło dźwiękowe stojące na czele curopejikiej produkcji filmowej. Tętniący szalo- 
.•m rytmem życia współczesnego mistrzowski twór gcnjalnego realizatora AUGUSTA GENINO,

eto nie
Potężny dramat snów rozwianych i niespełnionych marzeń, osnuty na tle niezwykłych przeżyć

królowej pieknośe.1 „Mis Enrepy*.
w  rolach głównych L O U I S  E  B  R  O  O  K  S ,  J E A N  B R A D I N

Imponująca wystawa! — Arcymelodyjne pieśni 1 -- Zdjęcia z oryginalnego konkursu
piękności w San Sebastjan.

W programie doskonała 2 akt. faraa amerykańska. Rak rocka Oferma* *  roli fłaaMj Slim S»mm»rvil!ii

Początek seansów o godzinie 5, 7, 9T0, w niedziele o godzinie 3-eiej

U W A O A l W sobotę 19. marca o godz. 3-ciej popoł. i w niedziele 20 marca 1932 o godz. 
11-30 przedp. WIELKI PORANEK FILMOWY

W Równych rolach:
JA N E T  GAYNOR W A K N ER  BAXTER

Ceny w le|«c on 50  groaity.
JEGO MALEŃKA

Przód rozpoczęciem wy głosi„Yirtuti Militari". . . . , ----------------- ...
przemówienie prof. Jan Gwiazdomorski. Pozosta
ło bilety sprzedaje kasą teatru. „Yirtuti Militari" 
ukaże się również nazajutrz wieczorem i r;o połu
dniu o godz. 4-tej dla młodzieży szkolnej, po ce
nach najniższych, któro to przedstawienie poprze
dzi okoiicznościowem przemówieniem Dyr. W 
Rutkowski. Tozostałc bilety do nabycia w kasie

tM<W PONIEDZIAŁEK WYSTĘP p  a b y  SARI 
W OPERZE „DON PASQUALŁ“. Opera krakow- 
&ka powtarza w poniedziałek l>. ro. po cenami)
zniżonych największy sukces swego repertuaru, 
operę CL DonizettTego „Don FascjualoT Przedsta 
wionie 1o uśw ietni współudział nąszej  ̂sławnej 
śpiewaczki p. Ady Sari. która partję Normy zali
cza do czołowych w swym bogatym repertuarze. 
Obok p. Ady Śari wystąpią w głównych part ja eh 
DonizottPowskiego dzieła znani artyści PP-: J. 
Szrmonowicz, Stef. Romanowski i A. .lazanok. 
Beżyserja p. J. Stępniowskiego przy piucie kapel
mistrz owskim dvr. B. 3YalIek-^alewski.

III. KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 
Związku zawodowych muzyków, dzisiaj w pią.ek 
■w sali Bolońskicgo, Rynek gł. 34, o godz. 8 wie
czór. Dyryguje Rudolf Ililckcl. W programie -ho-

mas, Tl. Strauss, Liszt, Grieg. J. Strauss i A. 
Wroński, Pozostałe bilety w kasio koncertowej 
Bolońskicgo

- 0 0 -

Nowa wystawa w Pałacu Sztuki.
IV nadchodzącą n udzic ie  odbdęd/.io się 

w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim o tw ar. 
cio wy\stawy, na k tó rą  złożą eh;: olbrzymich
rozmiarów obraz prof. Mehoffera, zamówiony 
u mistrza przez cech rzeźnicski do kościoła Ma. 
rjackiego, ponadto obrazy Zrzeszenia a rt, p la
styków  „Zw ornik", w którym  biorą udział: 
Foerstsr. Gerżabek. Ocrżabkowa. Hoffmanów- 
na, Kał fas, Kononowiez K onigołd, Krc-ba, 
Krół. Książek, M ajchrzak, Miłly, Pocliwałeki 
K., Pocłiw akki S., Iiitterów na, R utkow ski, 
Oleś. Rzepiński. Szczyrbula. Sperliużanka, S ta .  
piński, Szinagel, T racz. W  m alej sali będzie 
urządzoną w ystaw a zbiorowa grafiki Z. Króla.

Wj-łśtwa ta je s t p rzeglądnn sił naszych mło 
dych artystów  i posiada swoją odbrębtią fizjo
nomię, k tó rą  w arto poznać. Na 1/uraJnio, że ma-

akcy j na r. 1932. w cenie, jak  dawniej tj. po 
20 zł. i 50 gr. za cały rok.

Tragiczna śmierć kanoniera.
W skutek w łasnej nieostrożności — kano- 

nier Batorek Paw eł z 6 pułku arty lerji lekkiej
w  Krakowio —  przechodząc przez to r  kolejo
wy przy budce n a  Łobzowie został najechany 
przez nadjeżdżający pociąg osobowy Nr. 127 i 
poniósł śmierć na m iejscu (został zmiażdżony 
kołami). Zwłoki zostały n a  zarządzanie wojsko
wej kom isji sądowej śledczej przewiezione do 
prosektorjum  przy szpitalu  wojskowym.

REKOLEKGIE DLA NAUCZYCIELI 
W DZIEDZICACH.

YT Domu rekolekcyjnym księży Jezuitów 
w Dziodzicach odbędą się rekolekcjo zamknięto 
dla IT . Nauczycieli.’ Początek we wtorek dnia 22 
marca o godz. 19. zakończenie -w A\. Soljotę o 
godz. 8 rano. Rekolektanci otrzymują mieszkanie 
■/. pościelą i całkowite utrzymanio w Domu. oraz 
piękny jtark do dyspozycji. Koszta za cały po
byt wwiom* 18 zł. — Przy zgłoszeniach uprasza

tanowifko i do-au.iu, ze u.a. si- 5a(. gwój  wiekł
'e r ja l jest tak obfity, iz zajmie wozyskie 8;>-1 k ładnr adres. Wczesne zgłoszenia przyjmuje: K:. 
lony. —  D yrekcja Tow. Przyj. Sztuk P ięknych Józef‘Bok T. J. Dziedzice, Śląsk, 
przypom ina, że jeezcz'3 josd czas do nabi^waJłia ~

„Swawola-Samowola-Wolność*!
D rugi odczy t w  cyklu „O naszą przyszłość’1, 

u n ąd zan y in  przez S tronnictw o Narodowe w  K ra  
kow ie wygłosił w  poniedziałek pod powyższym 
tytu łem  Prof. Uniw. Jag . Dr. \VI. K onopczyń
ski. P relegent, naw iązując ido doświadczeń w- 
strojow ych dawnej Rnpiitoj, w yjaóaił bardzo 
zwięźle, jak  rozw iązała P o lska O drodzona pięć 
głównych zagadnień konsty tucy jnych , na- k tó re  
każdy  w olny naród m usi wm ieść odpowiedź. 
Chodzi miamowicie o źródło w ładzy w państw ia 
(naród), sposób stw-orzenia woli zbiorowej w 
ustaw odaw stw ie (za sa la  w iększości, sejm a  se
nat), s tosunek  rządu  do Sejmu, (k o n tro la  se j
mowa, odpowiedzialność ministrów), zakres 
praw  obyw atelskich, trw ałość konsty tucji i p ra 
w orządność (iperjodyczne rewizje, T rybunał 
K onstytucyjny). P relegent uw ydatnił różnice 
m iędzy stanow iskiem  w  tych  sprawach1 lewicy, 
sanacji i  obozu narodow ego. Jak iko lw iek  zre
sz tą utrzym any ustrój praw ny, skorzystać  zeń 
m oże dla dobra Polski ty lko  naród  zorganizo
w any, a  nie społeczeństwo rozdarto  w alką k la 
sową, an i też  rzesza w ytresow anych poddanych.

N astępny odczyt, o „Rządzie i Samorządzie** 
wypowie w  poniedziałek 21 m arca o  g. 7 wiecz, 
poseł S tanisław  Rym ar (Sala Bolońskicgo, Ry* 
nek Gł. 34.).

Przewóz poczty Zeppelinem.
Dyrekcja pocz t w K rakow ie, podaje To w ia

domości, że sfero  wiec „H rabia Zeppelin!’ podej
mie lo t z lo tn iska w  Priedriehshafen do Ame
ry k i Południowej, 20 .marca, 3 i 17 kw ietn ia  i 
1 m aja b. r. i przewiezie przesyłki listowe do 
A rgentyny, Brazylji, Chile, Paragw aju , Peru i 
U rugw aju. Czas przelo tu  będzie trw a ł 3 dni. 
O plata z a  lis ty  i k a r tk i pocztow e do Brazylji, 
za każde 5 gram ów w agi 3 zł. za  druki, probktj 
i papiery  handlowe za każde 25 gram ów  w agt 
1,50 zł. O płata za lis ty  i k a rtk i do A rgentyny, 
Boliwji. Chile, P aragw aju , r e r u 1 I Urugwaju za 
każde 5 gramów' w agi 3.50 zł. z a  d ruk i, próbki 
i pap iery  handlowe za każde 25 gramów wag; 
3.40 zł. P rzesyłki listowe przeznaczone do prze
w ozu sterowemu ..Hrabin, Zeppelin1’ muszą '  yć 
oznaczone uwaga „Mit Luftschiff Graf Zeppe
lin".

 oo— 1
Dziś odezyt san. Panta.

Dzisiaj, w piątek, o godz. 7-ej, \v domu 
pr/y ul. Potockiego 11, odbędzie się  ze
branie krakowskiego Kola Studjów chr/e- 
ścijaósko-spolecznYch. Referat pod tytułem

„KATOLICY NIEMIECCY W POLSCE" 
w y g ło si p . s e n a to r  d r .  E d w a rd  P a n t ,  z a s łu 
żony  d z ia ła cz  k a to lic k i.  Po r e f e r a c ie  d y 
s k u s ja .

U p ra s z a  s ię  o  p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie . 
D z is ie jsz e  z e b r a n ie  d y s k u s y jn e  b ę d z ie  
o s ta tn ie m  p r z e d  Świętami.

\
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Zifcie. śospodflrcgc.
Bezrobocie nadal wzrasta.

40 tj sięcy pracowników umysłowych bez . pracy.
Według danych państwowych urzędów pośre

dnictwa pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowa
nych na terenie całej Polski w dniu 1.2 b. m„ wy
nosiła 352.868 osób, co w porównaniu ze stanem 
z ubiegłego tygodnia, stanowi wzrost bezrobocia
0 3.597 osób. Liczba bezrobotnych pracowników 
umysłowych wynosiła 39.618 osób, co stanowi 
wzrost o 719 osób w ciągu tygodnia.

3 dni pracy w tygodniu.
Najliczniejsza grupa wśród zatrudnionych 

robotników.
Na ogólną liczbę 352.868 bezrobotnych w całej

Polsce, zarejestrowanych na dzień 12 b. m.. bezro
bocie w poszczególnych zawodach przedstawiało 
się następująco

Górnicy — 17.321 bezrobotnych, hutnicy w me
talu — 5.384. 9zklarze — 2.476, metalowcy — 
34.909, włókiennicy — 2-8.645. budowlani — 
41.295, pracownicy umysłowi — 39.618. Liczba 
bezrobotnych robotników niewykwalifikowanych 
wynosiła 156.757 oseb.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
143.249 osób. z czego przez 1 dzień w tygodniu 
pracowało 7.326 osób, przez 2 dni — 15.732, przez 
3 dni — 45.615, przez 4 dni — 43.080 i przez 5 dni 
— 31 496 osóo.

Powrót wychoriźrów silniejszy 
od emigracji.

Ogółem w 1931 r. -wyjechało z Polski 76.005 
esób, z czego do krajów europejskich — 64.235, 
zaś do pozaeuropejskich — 11.770. W tym samym 
okresie sprawozdawczym powróciło do kraju ogó
łem 87.678 osób, z czego 80.455 z krajów euro
pejskich, zaś 7.223 osób z krajów pozaeuropej
skich.

Największe natężenie wyjazdu emigrantów za
obserwować się dało w miesiącach kwietniu, maju
1 czerwcu r. z., zaś największe natężenie powrotu 
emigrantów wykazywały miesiące listopad i gru
dzień. Z pośród krajów europejskich na pierwszym 
miejscu ruchu emigracyjnego stały Niemcy, dalej 
szła Francja, W ruchu emigracyjnym pozaeuropej
skim wymienić przedewszystkiem należy Argen
tynę, a dalej — Kanadę, Stany Zjednoczone A. P., 
Urugwaj, Palestynę (wyjechało — 1.535, powró
ciło —191) i t. d.

Na ogólna ilość emigrantów, udających się do 
krajów ouropejsldch. mężczyzn było — 18,320, 
kobiet — 45.404, katolików ogółem było 56.073, 
grekokatolików — 4,526, żydów — 1.509. Do kra
jów pozaeuropejskich mężczyzn wyemigrowało 
5.448, zaś kobiet — 6.320. Z osób emigrujących 
do krajów pozaeuropejskich rzymskich kat. było 
2.387 osób. grekokatolików — 1.361, żydów — 
7.123 osób. 'Większy cyfrowo powTÓt wychodźców 
do kraju — od emigracji — ma swe źródło w tem, 
że na obczyźnie są obecnie coraz trudniejsze w a
runki dla zdobycia pracy przez obcokrajowców.

Przywóz towarów reglamentowanych.
Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie zwra

ca, .uwagę firm ubiegających się o zezwolenie im
portu z zagranicy towarów reglamentowany cli 
w przywozie zarówno na podstawie rozporządze
nia z dnia 10 lutego 1928 r„ jak  też z dnia 21 
grudnia 1931 r., że wszystkie podania wnosić na
leży do Ministerstwa Przemysłu i Handlu za po
średnictwem Izby przemysłowo-handlowej.

W ostatnich czasach zdarza się natomiast, żo 
firmy skierowują swe podania wprost do Minister
stwa Przemysłu i Handlu, względnie za pośredni
ctwem orgamdzacyj branżowych z pominięciem Izby 
przemysłowo-handlowej.

W tych wypadkach Centralna Komisja Przy
wozowa, będąca łącznikiem między Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu a Izbami, zwraca dotyczące 
podania Izbom do zaopinjowania, skutkiem czego 
petenci narażają się na znaczną zwłokę w zała
twieniu podań.

Nowy Zarzad krakowskiego koła 
inżynierów górniczych i hutniczych.
Zarząd krakowskiego Koła Stowarzyszenia 

Polskich Inżynierów Górniczych i Hutniczych 
ukonstytuował się na r. 1932 następująco- prezes 
inż. Roman Rieger, prof. Akademji Gómic-zej 
w Krakowie — zastępca prezesa: dr Walery
Goetel, prof. Akademji Górniczej w Krakowie — 
sekretarz: inż. Jan  Ńaturskl, dyrektor Polskiego 
Towarzystwa Górniczego (Tepege) w Krakowie — 
sast. sekretarza: inż. Bogusław Loesch, asystent 
Akademji Górniczej w Krakowie — skarbnik: inż. 
Stanisław Wilk, asystent Akademji Górniczej 
w Krakowie — zast. skarbnika: inż. Jan Walew
ski, asystent Akademji Górniczej w Krakowie — 
członkowie Zarządu: imż. Fr. Drobniak, docent 
Akad. Górn. — inż. J. Mokry i inż, Wt. Zechen- 
ter. Komisja rewizyjna: inż. R. Dawidowski — 
inż. Wł. Derwojed — inż. Al. Groza.

Wieś odmawia sobie nawet soli.
Saliny bocheńskie odzyskały dawny poziom produkcji.

S aliny  państw ow e podleg łe M inisterstw u 
P rzem ysłu  i H and lu , w  ogólnej ilości w ypro 
dukow ane j soli w ykazu ją  w  r. ub. w .porów
n an iu  z r. 1930 w zrost produkcji o 38.231 
tonn, t. j. o 13.S proe.

Z poszczególnych zak ładów  sa lin a rn y ch  
znaczne zw iększen ie produkcji, w po rów na
n iu  z 1930 r. w ykazały: k o p a ln ia  w Bochni
0 21.785 tonn, czyli o 116.4 proc., kopaln ią  
w  W ieliczce o 11.409, tj. o 8.1 proc., i w arze l
n ia  w  W ieliczce o 6.759 tonn, czyli o 17.8 
proc. Z w iększenie produkcji soli w  kopaln i 
bocheńsk ie j należy  tłóm aczyć jedynie osiąg
nięciom  norm alne j p rodukcji po odbudow ie 
zniszczonych pożarem  w lipcu  1929 r. objek- 
tów  kopalni. W zrost p rodukcji soli w  k o p a ln i
1 w arze ln i w  W ieliczce należy  p rzyp isać 
w zm ożonem u eksportow i jad a ln e j so li k a 
m ien n e j do Jugoslaw ji.

O ile idzie o konsum eję soli w k ra ju , to 
nadm ien ić  należy, że konsum eja ta, zw łasz
cza n a  w siach, s iln ie  spad la , w zw iązku 
z ogólnern zubożeniem  ludności W ieś z k aż
dym  m iesiącem  coraz m n ie j soli k u p u je . 
Św iadczą o tem  cylry, jak ie  uzyskaliśm y  od 
organizacyj spółdzielczych, działa jących  na 
te re n ie  MałopoLski, a  zajm ujących s ię  w  po
szczególnych okręgach  dostaw ą soli d la  wsi.

Gdy norm aln ie  dochód m iesięczny tych spó ł
dzielni, o s ią g a n y  ze sprzedaży soli n a  w siach 
w ynosił m nie j w ięcej sta lą  kw otę 400.000 zł. 
m iesięcznie — to w- styczniu bieżącego roku  
sprzedaż soli dala tylko 270.000 złotych. — 
PouiewTaż sp rzedaż m a ch a ra k te r  po n iek ąd  
m onopolowy, gdyż organizacjom  spółdzie l
czym, k tó re  o trzym ały  praw-o sp rzedaży  soli 
p rzysługu je  w yłączność na danym  te re n ie  — 
nie m oże tu  zachodzić np . m ożliw ość, że lu d 
ność tam te jsza  zaopatru je  się  wr sól u  innych 
sprzedaw ców . S padek  konsum eji so li po 
w siach je st z tych cyfr oczywisty7. Je ż e li do
dam y, że w ieczoram i je s t ciem no, to ludność 
oszczędza także i na ośw ie tlen iu , n ie  k u p u je  
nafty, że n ie  m oże pozrwolić sob ie  p rzew aż
nie n a  k u p n o  u b rań , obuw ia i t. p. artyku łów  
przem ysłow ych — uzyskam y obraz  pog łęb ia
jącego się  k ryzysu  gospodarczego n a  wsi.

S pó łdzie ln ie  ro ln iczo-handlow e, te , k tó re  
zdołały  p rze trw ać  dotychczasow e w strząśn ie- 
nia , funkcjonu ją  jedyn ie  dz ięk i tem u, że 
w strzym ały całkowicie w ydaw anie towaru n a  
k redy t. O graniczają one sp rzedaż w yłącznie 
do tych k lijen tow , k tó rz y  jeszcze p łacą  go
tów ką, a  poniew aż je st ich n iew ie lu , więc 
i obroty7 spó łdzie ln i ogrom nie się  skurczyły. 
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Giełda krakowska.

Kraków 17 marca. (PAT). Giełda bez notowań.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 17 marca. Dolary: 8.90. 8.92, 8.88, 
Dewizy: Gdańsk 173.05, 174.38, 173.52; Holandja 
360.30.' 361.20, 359.40: Londyn 32.33, 32 53 32.23; 
Nowy Jork 8 91, 8.93, 8.89; Nowy Jork telegra
ficznie 8.92, 8.94, 8.96; Paryż 35.13, 35.22. 35.04; 
Praga 26.40, 26.46. 26.34; Szwajearja 172.90, 173.33, 
1-72.47: Włochy 46.35, 46.58, 46.12; Berlin prywat 
nie 212.35.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 85—8-1.75—85 — Haber- 

biłseh 60.
Pożyczki: 3% budowlana 37.25—37.50—37.40 — 

4% inwestycyjna 93.50—94 — 5% konwersy.ina 
39 — ó%  kolejowa 36 — 6 % dolarowa 60.50— 
61 — 4%  dolarowa 48.25—48.o0 — 1% stabiliza
cyjna 58.50—58—58.12 — Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmian.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 17 marca. Paryż 20.34, Londyn 18.70, 

Nowy Jork  5.16 5/8, Beigja 72.16, Włochy 26.75,

Zwłoki Brianda
spoczyw ały p r i tz  pewien czas 

w gmachu m inisterstw a spraw  
zagranicznych, gdzio zm arły spę
dził osta tn ie  siedm la t -przy p ra 
cy. Na zdjęciu moment wynosze

nia zwłok.

Od niedzieli |  W spaniały f i l m  historyczny na tle  tajemnic
13-go marca b. r.

W K in oteatrze

SWEIu

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

dworu francuskiego
p. t .

NOC TRWOGI
Emocjonująca treść — Zaginięcie księżniczki — Tajemniczy garbus 
w zamku „Caylus* — Oficer wojsk królewekich Legardćre, mistrz 
we władaniu szpadą — Wspaniałe pojedynki — Szlachetny mściciel 

księcia de Nevers — Przebogata wystawa.

W rolach głównych:

KLAUDJA FRANCE I PAWEŁ FEWAL
D oskonała ilustracja ork iestry  sa lon ow ej I

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

„Pasek“ węglowy w Krakowie.
Od p ięciu  tygodni trw a  w Z agłęb iach  w ę

glow ych dąb row sk iem  i k rakow sk iem  stra jk , 
częściowo likw idow any  sam orzu tn ie . O statnio 
uruchom ione zostały k o p a ln ie  w  Sierszy, 
Brzeszczach, L ib iążu , B orach, u trzym uje  się 
na tom iast n a d a l s tr a jk  w  Jaw orzn ie . Sytuację 
te  w ykorzystali n a  te re n ie  K rakow a, jako  ko
rzystną  d la  sieb ie  k o n ju n k tu rę , d ro b n i h a n 
d la rz e  w ęgla.

P rzedew szystk iem , n a jzu p e łn ie j bezpod
staw nie  podskoczyła w  d ro b n e j sp rzedaży  
cena w ęg la górnośląsk iego . P odczas gdy n o r
m a ln ie  płacono za m e tr tego w ęg la 4.80 zł., 
dziś cena przy  sprzedaży  n a  w ork i dochodzi 
do  7 zł., zaś w  sk ład ach  p o b ie ra  się  po 6.20 
do 6.50 za m etr. Naw7et cenę  najlichszego ga
tun k u  w ęgla, t. j. s ie rszańsk iego , zdołali ban-

Hiszpanja 39.20._ Holandja 208.60. Berlin 122.90, 
.Sztokholm i ,,r>J15, Oslo 101.50, Kopenhaga 102.95. 
Sofja 3.74, ■ raga 15.30, Warszawa 57.99, Biało- 
gród 9.02, Ateny 6.60, Konstantynopol 2.50, Buka
reszt 3.08, Helsingfore 8.60, Buenos Aires 133.00.

d la rz e  w yśrubow ać z  8.30 zł. do  4.80, a  n aw e t 
4.50 zł. za m etr. N adm ienić tu  należy, że w ę
g ie l S ierszy  p o jaw ił s ię  dop iero  w  osta tn ich  
dn iach , po p rze rw an iu  s tra jk u  n a  te j kopaln i. 
W ęgla  - jaw orzn ick iego , stosunkow o n a jp o 
w szechniej u  nas  używ anego, je s t n a d a l braik 
w  zw iązku  z trw ającym  tam  za targ iem . P o 
n iew aż w  w ęg ie l te n  zao p atru je  tak że  i m a
g is tra t ni. K ra k o w a sw e zak łady, a  zw łasz
cza szkoły, zachodzi m ożliw ość, że sku tk iem  
w y czerpan ia  sio  zapasów  w ęg la  w  szkołach, 
b ęd ą  on e  n a  p e w ie n  czas zam knię te , o ile 
w  najb liższym  czasie do  likw idacji s tra jk u  
n ie dojdzie.

W yzyskiw anie przejściow ej „k o n ju tik tu iy "  
przez h an d la rzy  podw yższających cenę w ę
g la  w  sposób tak  rażący i to bez żadnych 
uzasadnionych  pow odów , zasługu je  na jak  
najsu row sze nap ię tnow anie . J e s t niezrozu- 
m ia łem , że w ładze n ie  w kroczyły dotychczas 
przeciw- u p raw ia n iu  tak iego  „paalka“ kosz
tem  szerokich  rzesz robotniczych i u rzę d n i
czych, a  w ięc w dzisiejszych w7a ru nkach  naj
ciężej w alczących o egzystencję. 1

Radość życia
traci wiele ludzi, któryefi dręczą okropne bóle 
reum atyczne i nerwowe. Lecz niema powodu 
do rozpaczy, gdy  już w iele tysięcy detrpiącydfi 
odzyskało sw e zdrowie przy  pomocy Togahń 
T abletk i T ogal bowiem zwalczają te niedoma
gania, w strzym uiąo nagrom adzanie się kwasu 
moczowego, k tó ry , ja k  wiadom o, jest przyczy
ną ty ch  cierpień. Nieszkodliwe dla serca, żo
łądka  i innych organów. Spróbujcie i  przeko
najcie się sami, lecz żądajcie we własnym inte- 
lesie  ty lko  oryginalnych tab le tek  Togal Do na
bycia w e w szystkich aptekach.

Kolonizacja w  Prusach Wschodn.
W  roku 1931 zostało stworzonych w Prusach 

Wschodnich 2.385 nowych osiedli. Jest to liczb* 
rekordowa, W okresie 1919—1931 stworzono 
w Prusach Wschodnich ogółem 10.205 nowy d l 
osad. 1 4-

NAJLEPSZE PIANINA  
ARNOLDA FIBIGERA
po cen ach  fabrycznych  zniżo
n ych  s p r z e d a j e  Jedyny za
s tęp ca  n a  K raków  i  o k o lice

W ŁADYSŁAW BOLONSKI
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 84

(Radio.
Rzymskie uroczystości wielkotygodniowe 

nadawane będę przez radjo.
W, c iągu  W ielkiego T ygodn ia s tac ja  radjo* 

wa w aty k ań sk a  transm itow ać będzie wszystkie 
ceremonje odbyw ane w  bazylice św. P io tra . 
R ozkład  transm isji i długość fali, n a  jakiej uro
czystości będą św ia tu  nadaw ane, zostaną n je -‘ 
bawem  ogłoszone.

Programy stacyj radjowych.
Sobota 19 marca.

Kraków (312.8). G. 10.15 Transmisja, z Wai* 
iszawy; 11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czaen:
12.10 Transmisja ze Lwowa; 12.45 Płyty; 13,10 
Komunikaty; 15.15 Wiadomości wojskowe; 18.45 
Transmisja z Warszawy; 15.50 Pogadankę dlai 
chorych w szpitalach wygł. ks. W. Szymbor. eu- 
perjor Księży Misjonarzy; 16.05. 16.30 i 17.35 Pły
ty ; 16.10 i 17.10 Odczyt.; 17.45 _ Odczyty; 18.05 
Program dla dzieci; 18.50 Rozmaitości; 19 „Rzeczy 
ciekawe** J , Bajsarowiez; 19.15 Transmisja z War-j 
szatry; 19.25 Program na dzień następny. 19.30, 
,(Przegląd .polityki zagr. ub. tygodnia**, wygł. d r.| 
Reguła; 19.45—23 Transmisje z Warszawy; 83 
Wiadomości bieżące; 23,10 Retransmisje ze stacy j’ 
zagranicznych: 24 Hejnał z  Wieży Marjackiej. |

Lwów (380.7). G. 15.25 „Legenda i prawda O 
zamku brzeżańskim**, wygł. p. Wł. Wołk-Bunfkie- 1 
wicz; 15.50 Audycja dla dzieci starszych. Opow. 
E. Orzeszkowej p. t. ..Zegar** w oprać. p. Ady 
Artot-Jam poi sklej; 17.50 „Trzy wykrzykniki 1 1 V 
w oprać. p. W, Burzyńskiego.

Warszawa (1411.8). G. 10.50 Transmisja z przed 
Belwederu finału marszu Sulejówek—Belweder. 
11.20 Kom. meteor.; 11-45 Przegląd prasy, 11-58 
Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień bieżący;
12.10 Transmisja ze Lwowa; 12.45 Płyty; 13.10 
Państw. Instytut Met.; 18.15 Kom. gospodarczy, 
13.35 Muzyka lekka w wyk. na organach (płyty); 
14.45 Muzyka lekka (płyty); 15.15 Wiadomości 
wojskowe dla wszystkich; 15.25 „Przegląd. wyda
wnictw perjodyoznych**; 15.45 Giełda pieniężna; 
15.50 Marsze wojskowe i piosenki (płyty); 16.10 
Odczyt z cyklu dla maturzystów „Kultura śre- 
dniowiecza**; 1630 Beethoweu: Sonata na wiolon
czelę i  fort. w wyk. Salriwnda i RumszyńskiegO 
(płyty); 17.10 Odczyt; 17.35 2-ga audycja z cykhł 
„Instrumenty i głos ludzki w muzyce**, poświęco
na instrumentom dętym drewnianym z udziałem 
dr. Alicj- Simonówny (słowo objaśniające) i c Jo® 
ków ozk P. R.; 18.05 Program dla dzieci; 18.30 
pieśni żołnierskie w ukł. W. Lachmana wyk chór 
męski „Harfa** pod dyr. kompozytora; 1850 Ro 
ztnaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 
Program na dzień następny; 1930 Wiadomości 
sportowe; 19,35 Melodje z operetki „W iktorja i jej 
huzar** (płyty); 19.45 Dziennik Radjowy; 20 „Na 
widnokręgu**: 20,15 Muzyka polska i polska pleśń 1 
żołnierska; 21.35 Feljetrm; 21.50 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 21.55 Państw. Instytut Met.; 22 Utwory. 
Chopina w wyk. Mikołaja Orłowa; 23 Muzyka t a 
neczna z kawiarni „Georges**.

Katowice (408.7). G. 12.10 Audycja Kelpowi 
Kadetów Nr. 1  we Lwowie; 14.56 Komunikaty 
Polak. Zw. Zrzeszeń Goep. Woj. Śląsk.; 1630 
Skrzynka pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla 
dzieci; 1830 Odcinek powieściowy. W yjątki 
z dzieł piearziów legionowych; 19.06 M. Wkuła 
Feljeton sportowy; 16,20 Ppłk. dypl. T. Różycki 
„Marszałek Piłsudski i polaka myśl ^aństwów***,

H U M O R .
W sądzie. Adwokat w zapale kraaomówwy&i:
— ...tak, wysoki sądzie, mój klient jeet faktycB- 

nie złodziejem. Ale mimo to należy mu «dę wyjąt
kowo łagodna kara. Bo nawet jako złodziej speł
nił on swój obywatelski obowiązek i kradł .wy
łącznie wyroby krajowe. j

Ostrożny. — W przyszłości proeaę mi nie pjąjj, - 
nosić kawy razem z wodą do golenia.

— Dlaczegóż-to?
— Bo mogę jo łatwo ze sohą Mjnjflnjfc .
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Niedoszły zamach stanu Hitlera.
Na 13-go marca planowany był marsz na Berlin.

Berlin, 17. 3. FAT. Olbrzymio wrażenie wy- by kom unikacyjnej, opanowania, m agazynów
1 w ą tły  w  Berlinie ogłoszone dzisiaj oficjalnie 
Irew elacje o przygotow anym  przez partję  naro- 

dow o-socjalistyczną na dzień 13 m arca, niedo- 
’ szlym  do sku tku  zamachu stanu. W  świetle 

znalezionych przy rew izjach w koszarach hitle
rowskich oddziałów szturm owych w  Berlinie i 
na .prowincji dokum entów , zamach m iał być 

[przeprow adzony w  sposób następujący:
Zmobilizowane już w dniu 12 m arca od

działy szturm owe berlińskie na dane hasło mia
ły  zająć gm achy rządowe w stolicy i opanować 
w szystkie posterunki policyjne oraz punkty  ży
wnościowe. O ddziały pobliskich m iast prowin
cjonalnych m iały dokonać jednocześnie marszu 
n a  Berlin, o taczając stolicą ze w szystkich stron. 
F o  osiągnięciu łączności z oddziałami hitlerow- 
skiemi miano poprzeć dyk ta to rsk ie  zarządzenia

broni, składów żywności, sieci kolej podziemnej, 
tram waj;, służby telefonicznej i telegraficznej. 
P rzygotow ane były ponadto uspokajające ode
zwy do ludności i wezwania do policji, aby nie 
stawiała oporu oddziałom szturm owym . Hasłem 
do wymarszu m iaia ty ć  umówiona treść depe
szy, nadanej z  kom endy w Monachjum. P rzy 
gotow ania były  dokonyw ane również w m ia
stach i m iasteczkach pogranicza wschodniego.
Obfitość m ateriału  rew elacyjnego, znaleziono 

ni. in. w Filc. gdzie przez dłuższy czas mobili
zowały sic. do m arszu miejsowo oddziały h i
tlerowskie. P rusk ie m inisterstw o spraw  we- 
wnątrznyh. k tóre ogłosiło powyższe dane. stwier 
dza. że rew izja w ykryła w  różnych m iejscowo
ściach dobrze zaopatrzone sk łady  broni i am u
nicji. będące w- posiadaniu hitlerowskich oddzia

.partji narodow ych socjalistów  w  razie zw ycię-. łów sztorm owych. Pozorem wszczęcia te j akcji 
s iw ą  H itlera przy w yborach n a  prezydenta 
Rzeszy. Ja k  w ynika ze znalezionych planów, 
by ła  szczegółowo przygotow ana organizacja za
jęcia  Berlina i w szystkich m iast niemieckich’.
Przysposobione były oddziały do przejęcia sluż-

przez H itlera miały być oczekiwane zaburzenia 
komunistyczne. W ładze pruskie zapow iadają 
energiczną akcję przecinko wywrotowym dąż- 
neśc'om  hitlerowców.

— ~o------

Boiówki Hitlera liczą 520 tys, ludzi?
Paryż, 17 m arca. „M alin" podaje dziś okól

n ik  zarządu partji narodow o-socjalistycznej w 
M onachjum do w szystk ich  przyw ódców  oddzia 
łów- szturm ow ych partji na.rodowo-socjalistycz 

i nej w  Niemczech, otrzym any z  kół sw ych czy
te ln ików  w  Niemczech. Okólnik brzmi;

I „ Jeśli H itler nic zostanie w ybrany  prezydon- 
j te in  Rzeszy. obowiązkiem przywódców oddzia. 
j łów  szturm owych bodzie nakazać swym h>- 
I (Iziom zachowanie spokoju i zaniechania prowo 

■kucji party j przeciwnych. J e s t  rzeczą zupełnie 
pewną, że H itler zdobędzie w ładzę jeszcze w 

Ą ciągu roku 1932. Nie stan ie się to  drogą legał.
n a  —  będzie m usiała być zastosow ana siła. 

i Oddziały szturm owe liczą dziś 520 tysięcy lu 
dzi, k tórzy  uzbrojeni i odpowiednio w yposażę, 
ni, zapouiocą kolei lub samochodów' tow aro
w ych mogą być skoncentrow ani w dowolnym 
punkcie Rzeszy w przeciągu 48 godzin. Składy 
broni i am unicji znane są poszczególnym przy
wódcom. R ozkaz wym arszu w ydany zostanie 
przywódcom na trzy  dni naprzód. Ludzie, k tó .  
rzv  w latach 1930 i 1931 przeszli wyszkolenie 
w obsłudze karabinów  m aszynowych, m ają się 
niezwłocznie zgłosić wr sztabach generalnych 
swoich powiatów. K orpus szoferski zobow iąza.

nv jest dziś już trzym ać wozy w pogotowiu 
i przygotow ać się do dłuższej podróży. Człon
kowie grup organizacyjnych muszą pozostać 
na swych stanow iskach w fabrykach i m ają się 
przygotow ać do w ykonania znanych instrukcyj 
w 24 godzinach po wydaniu rozkazu wym arszu. 
Rezerwa oddziałów  szturm ow ych m a zająć urzę 
dy  pocztowe i zarządy gmin. G rupy techniczne 
m ają zniszczyć lin je  kolejowe w okolicach n;iej 
scowośei, w których znajdują się oddziały 
Reichswehry. Instrukcja  ta  skierowana, została 
także do tych członków policji i Reichswehry^ 
k tó rzy  nałożą do partji, łub z nią, sym paty
zują".

K om un ika t o fic ja ln y .
Berlin, 17 m arca. P ruskie m inisterstwo 

spraw  -wewnętrznych ogłosiło dziś kom unikat, 
w którym  oświadcza.

Dochodzeniu, policyjne n a  całym teren ie 
Prus w ykazały, że w  dniu wyborów oddziały 
szturm ow e partii narodow o-socjałistycznej znaj
dowały się

w ostrem pogotowiu.
O d p o w ied n ie  za rząd z en ie  w y d a n o  z o s ta ło  przez

zwierzchnią, w ładzę partyjną, w Monachjmn. Za
daniem  władz pruskich będzie rozpraw ić się z ta  
w ładzą i zażądać w yjaśnienia m otywów tego 
zarządzenia. Uwzględniwszy butne m owy przy 
wódeów partji przed w yboram i n a  prezydenta, 
musi się odnieść, wrażenie, że part ja  narodowo* 
socjalistyczna zam ierzała przeprowadzić powa
żną. akcję przewrotow ą.

A resztow anie n a  k ilka  dni przed wyborami 
porucznika policji L angego i w achm istrza Schul
za przyczyniło  się do stw ierdzenia faktów , że 
partia  usiłowała urzędników policyjnych skłonić 

do zdrady tajem nic służbowych, 
co stoi w sprzeczności z  zapewnieniami przy
wódców, że partja  nie ma żadnych planów 
nielegalnych. W  wielu miejscach w ykry to  broń. 
należącą, do partji. Podczas w ykroczeń przed
wyborczych członkowie p artji posługiwali się 
bronią, co dowodzi, iż zam iary ich s to ją  w 
sprzeczności z zapewnieniam i przywódców. Zna 
leziony podczas rewizji w Berlinie 

plan strateg iczny  
dowodzi,, że przygotow yw ano m arsz na Berlin.

■Wydano zosta ły  odpowiednie instrukcje w 
spraw ie zaopatrzenia oddziałów  w żywność. 
Broń odebrana państwowym  organom  bezpie
czeństw a i przetransportow ana, n a  w yznaczone 
-punkty zborne. Biura i urzędy użyteczności pti 
blicwiej m iały być zajęte przez specjalne o rga
nizacje techniczne. Odpowiednie rozkazy zna
lezione zostały także podczas rewizji w zarzą
dzie okręgowym p artji naroiiowo-socjalistycz 
nej w Berlinie. Specjalne oddziały szoferskie 
m iały uruchomić sta łą  kom unikację sam ocho
dową między Monachjum a  Niemcami środko- 
wemi i północnemi. A kcja miała być rozpoczęta 
po wydaniu hasła:

„B abka zm arła — Maks ’.
W azysfcki© ta  zarządzenia dowodzą, że czynione 
były  przygotowania do wojny domowej ; nie 
m ogą być usprawiedliwione prei ekstern, iż 

j zm ierzały do stłum ienia rozruchów  kom unisty
cznych. Są t.o niebezpieczne igraszk i z ogniem, 
czemu rząd pruski nie może się bezczynnie 
przyglądać.
REWIZJE W  LOKALACH HITLEROW CÓW.
W  B erlin ;- 17 m a rc a .-N a  polecenie pruskiego 
ministra, spraw  w ew nętrznych odbyły się dziś 
we w szystkich m iastach pruskich rew izje w lor 
kałach  partji narodow o-socjalistyeznej w poszu- 
kianiu  za  rozkazam i nawolującem i do czynów 
sprzecznych z  konsty tucją .

Porozumienie Francji z Anglją
w sprawie federacji państw aadchuiajskich.

L ondyn, 17 m arca. Na, wezorajszem posie
dzeniu rad a  ministrów zajmowała się p rojek
tem  rządu francuskiego w  sprawie federacji 
państw  uaddunajśkic.h. D zienniki z kół poinfor
m owanych donoszą, że rząd angielski przychyl
nie odnosi się do planu, jednak  z tem  zastrze
żeniem, by n ie ucierpiały na tem inne państw a. 
R ząd angielski je s t zdania, że jiro je k t francus
ki powinien się znaleźć na porządku dziennymi 
obrad komisji europejskiej n a  sesji majowej.

3 etapy pom rey.
P aryż, 17 m arca. „Iłeho de P a r is “ donosi, 

że podczas osta tn iego  sp o tk an ia  p rem je ra  
T arilieu  z an g ie lsk im  m in istrem  sp ra w  za
gran icznych  osiąg n ię te  zostało porozum ienie 
w sp raw ie  treśc i zaproszenia, ja k ie  m a być

w ysłane pięciu państw om  bezpośredn io  zain
te resow anym  w p la n ie  francusk im  federac ji 
gospodarczej pań stw  nad d u n a jsk ich . P ism o  to 
p rzew id u je  jako  o k res  przejściow y, aż  do 
czasu z rea lizow an ia  p lanu  francusk iego , pun
k ty  n as tęp u jące ; 1) O tw arcie k red y tu  p rze j
ściowego, k tóryby p ięciu  zain teresow anym  
państw om  um ożliw ił p rze trw an ie  o k resu  prze 
prow adzenia, p lan u  i  zaw arcia  uk ładów  h a n 
dlow ych opartych na zasadzie ceł u p rzyw ile
jow anych *

2 ) podjęcie reform y fin an so w ej i podda
nie zain teresow anych  p ań stw  ko n tro li budże
tow ej przez kom ite t finansow y L igi Narodów, 
łu b  in n e j kom isji — i

3) u dzie len ie  pomocy finansow ej na okres 
dłuższe.

100 tys. wojska japońskiego w Mandżurii
Paryż, 16. 3. (PA T) ,,L‘ H u m an itc"  o g ła -1 M andżurji" , ..Lo P o p u la ire “ p isze m. im :

*za a la rm u jące  w iadom ości 
tuacja sta je  się  z d n ia  n a  
Na g ran icy  sow ieckiej czy 
v,3 p rzygotow ania w  celach agresyw nych. 
Japończycy ko rzysta ją  z ru ch u  Chińczyków 
V. M andżurji p rzeciw ko rządow i w celu  uzu
p e łn ien ia  swych przygotow ań do ofenzywy 
an b  so« icckiej. W  rozm aitych częściach s tra 
tegicznych n a  gran icy  S ybcrji odbyw a sic 
koncentracja  znacznych sił japońsk ich . Ja p o ń 
ski sztab g en e ra ln y  u siłu je  w szystko to zataić. 
A\ chw ili obecnej znajdu je się  w  M andżurji 
Ponad 100.000 w ojska japońskiego , n ie  licząc 
°ddziałów  skoncentrow anych  n a  K orei. —- 
W p rzew idyw aniu  "wojny z R osją sow iecką 
Japon ja  m ia ła  zakupić w  M andżurji j Mou- 
Rolji w ie lką  ilość zboża i kukurydzy . P rzygo
tow ania jap o ń sk ie  w  M andżurji zna jdu ją  sw e 
Ocłio pod Szanghaj‘em. Japończycy w ycofują 
ll- tą  dyw izje celem  w ysłan ia  je j na K oreę.

Pod pozorem walki z „bandytami1* 
zajmą resztą Mandżurii.

Paryż. (PAT) W artykule, zatytułowanym: 
^Japończycy zakończają

pisze
n ik  — co oznacza słow o „ rew o lu c ja  ch iń ska" 
w  M &ndiurji. W ojska ja p o ń sk ie  p rzybędą  n a
tychm iast i za jm ą te iy to riu m  m an d żu rsk ie  
d la  „zap row adzen ia  ła d u " . ..Bandytyzm  ch iń 
sk i"  w yw ołuje n ieodzow ną konieczność sp ro 
w adzenia now ych oddziałów  w ojska ja p o ń 
skiego. O tych „b andy tach" nic n ie  było sły
chać, gdy Japończycy zajęęi by li operacjam i 
w ojeunem i pod S zanghajem . O becnie japoń - 
skieorklziały w ojskow e są  w olno i  jakoś za
raz znaleźli się „bandyci". W  każdym  raz ie  
Ja p o n ja  je s t w  trak c ie  zaw ładn ięc ia  całą 
północną M andżurją, zkolei m ożna oczekiw ać, 
że p raw dopodobn ie  rozpoczną ,się operacje 
w ojenne przeciw ko państw u  sow ieck iem u — 
kończy „L e  P o p u la ire " .

Pamiątki po Chopinie.
Warszawa 17. 3. (Tclef, wł.). W_ południe min. 

Jędrzejewicz otwarł wystawę pamiątek po Cho
pinie,- urządzoną w  safach Muzeum Narodowego. 

. .  Na uroczystości otwarcia wystawy obecny był 
okupację północnej j korpus dyplomatyczny.

Berlin przeciw ks. Seiplowi
W d. 16 hm. rozegrał się w  W iedniu przed 

sądem  krajowym in te resu jący  proces politycz
ny... Miatnowiote w iedeński korespondent wę
gierskiego pism a „M agyar H iriap" skarży ł 
wpływowego po lityka wszechniemieckiego, 
N eubachera, o obrazę czci. Poszło o to, żeN eu_ 
baciier nazw ał „(kłamstwem" tw ierdzenie dzien
n ikarza  węgierek i ego, iż —  w czerwcu 1931 r. 
nie doszedł do władzy Ks. Seipel z powodu 
sprzeciwu Berlina.

N a początku  rozpraw y oświadczył p. Neu- 
bacher, %} rezygnuje z przeprow adzenia dowo
du  praw dy z  obawy o zakłócenie stosunków  
m iędzy Austrią, a  Rzeszą, niem iecką. Oskarżo
ny został ukarany  500 szylingam i grzyw ną 
i proces skończył się.

Nie koniec jednak  na tom.... Ks. Seipel 
opuszczając niedaw no W iedeń, złożył przed 
rozpraw ą zeznanie d o  protokołu , ‘k tó re  w  pM- 
ni po tw ierdza tw ierdzenie w ęgierskiego dzien
nika. Mianowicie oświadczył, ż3  nazajutrz po 
dymsji rządu Endera f Schobera zjawił się 
u niego zastępca posła Rzeszy, p. Clodius, 
i „w formie stanowczej, z powołaniem się na 
Brueninga, nastawał na pozostanie rządu En- 
dera--Schobera u steru".

J e s t  to  bardzo znamienne. T ak  w ygląda 
suwerenność A ustrji w prak tyce!

PŁONĄCY OKRpT NA MORZU.
Nowy Jork, 17 m arca. P ew ien  sta tek-cy- 

s te rn a  zaw iadom ił d ro g ą  rad jo w ą am ery k a ń 
sk ie s ta tk i strażnicze, że w  odległości 50 m il 
od przylądka May zauw ażył n a  m orzu  p ło 
nący okręt, k tó rem u  n ie  m ógł posp ieszyć 
z pomocą ze względu n a  w łasn e  bezp ieczeń
stwo. W ysłane zostały n a  w skazane m iejsce 
okręty ratunkowe, k tó re  je d n a k  dotychczas 

,nie odnalazły ani sta tku , an i śladu  żadnego.

3 dzieci spłonęło.
Paryż, 17 m arca. Podczas ta rg u  w  m ias te 

czku M ontargis spa liło  s ię  w czoraj tro je  m a
łych  dzieci w  fu rm an ce  ch łopsk ie j, gdzie  po 
zostaw iła  ich  matka b ez  op iek i, u d a jąc  s ię  
n a  zakupy . Is tn ie je  p rzypuszczenie, że dzieci 
pozostaw ione b ez  dozom , baw iąc  się  za p a ł
k am i p o d p a liły  wóz, przyczem  poniosły 
śm ierć. D w óch starszych chłopców , w  w ie k u j 

8 i 9 lat, zdołało s ię  w yratow ać.

We willi „Joła“ w Heluauie.
Na łam ach  ..G azety P o lsk ie j"  op isu je  pan  

R ich te r p rzy jazd  m arsz. P iłsudsk iego  d o  H e i
nam i. Z am ieszkał on  w  po lsk ie j w illi „Io la" , 
w łasności prof. R ich ter owe j| z W arszaw y. Do 
E g ip tu  jech a ł „R om ania", gdzie zajm ow ał 
a p a r ta m e n t k a p ita ń sk i n a  najw yższym  pom o
ście? wysoko n ad  pok ładam i, p rzeznaczonem j 
d la zw ykłych śm ierte ln ików .

„Ijcdnoczenie Polaków na Łotwie”.
U ynaburg, (PA T ) P o  zam knięciu , n a  m o

cy w yroku  są d u  le  tg niskiego, n acze ln e j insty
tucji p o lsk ie j n a  Łotw ie, g ra p a  osób, w  tem  
posłow ie m niejszości po lsk ie j n a  sejm , p o . 
w zięło m yśl stw orzen ia now ej o rgan izac ji.ł 
P rzez  czas d łuższy o rgan izato rzy  opracow y
w ali s ta tu t now ej o rgan izac ji pod  nazw ą „Z je 
dnoczenie P o laków  n a  Ł o tw ie". C elem  i za
d an iem  Z jednoczenia b ęd z ie  b ra n ie  u d z ia łu  
w  życiu spo łecznem  i po litycznem  p ań s tw a  
ło tew skiego , o b ro n a  p raw  w yznaniow ych, n a 
rodow ych. politycznych, ekonom iczny cli i  k u l
tu ra lnych  ludnośc i p o lsk ie j n a  Łotw ie, o rg a
n izow anie i  k ie ro w a n ie  akc ją  w yborczą i  wo* 
góle dążen ie  do  rozw oju  św iadom ości naro -, 
dow ej, spo łecznej i po litycznej mniejszo&ńj 
p o lsk ie j n a  Łotw ie. U  tu te jszego  re je n ta  sta 
tu t te n  zosta ł p odp isany  p rzez  organizatorów , 
w  p ią te k  zaś b ęd z ie  złożony d o  zalegalizow a
n ia  w  M in isterstw ie  S p raw  W ew nętrznych . 
Członkam i założycielam i „Z jednoczen ia  P o 
laków  n a  Ł o tw ie" są: J . W iłp iszew sk i, J a n  
W ierzbicki, W ł. Ł ap ińsk i, H. Tom aszow ic* 
i B olesław  Bałżyk.

Umowa z Kalisyndykatem podpisana.
Warszawa, 17. 3. (Telef. wŁ) P o d p isan a  

została  um ow a p rzez ra d ę  nadzorczą B an k u  
G ospodarstw a K rajow ego, zaw arta  p rzez  
p rzedsięb io rstw o  T esp  (Tow. E ksp lo tacji Soli 
Po tasow ych) z n iem ieck im  K alisyndyfeataui 

zw iązkiem  alzack ich  p roduoen tów  soli p o ta 
sowych. Na zasadzie  um ow y, za w arte j n a  łat 
pięć, wyw 6* soli potasowych z Polski nie 
może przekraczać 4 proc. ogólnego eksportu, 
europejskiego. Na ry n k u  prt>l9kim T esp  n ie , 
będzie  m ógł u p ra w ia ć  k o n k u ren c ji cudzoziem  
sk ie j (? ) . U m ow a ta uniemożliwia Polsce roz
wój i eksploatację bogatyeh złóż kujawskich 
i ogran icza eksp loa tac ję  sol] potasow ych we* 
góle.

ROZRUCHY W WĄBRZEŹNIE.
Warszawa, 17. 3. (Telef. wl.) W W ąbrzeź

n ie  w w ojew ództw ie pom orsk iem  w  d n i t  
w czorajszym  tłum  rzucił s ię  n a  s trag a n y  h a n 
dlarzy , zw łaszcza h an d la rzy  żydow skich, zn i
szczył je  i ob rabow ał. A resztow ano  10 osób.

  oOo----------
Warszawa 17. 3. (Telef. wł.). W dniu dzisiej

szym padły następujące wygrano w czasie cią
gnienia piątej klasy Państwowej Loterii Klaso
wo j: 5.000 zł. na Nry: 1.613, 21.623. 33.000, 00.171, 
79.811; po 3.000 zł. na Nry; 3.812, 0.057. 9.167, 
9.508, 31.419, 47.898. <56.871, 81.429, 103.T29,
142.542, 148.267, 154.604.

Warszawa 17, 3. (Telef. wł.). W Saunotidscb 
aresztowano kilku fałszerzy 20-złotówek,

 — oo----------
ZNÓW ZAMACH KOLEJOW Y.

Lyon, 17. 3. PAT. P ra sa  donosi o nowej 
.próbie zam achu kolejow ego o a  lin ji P aryż— 
Yentimllle, w tem  sam em  m iejscu, w  którem  
usiłowano dokonać zamachów dw ukrotnie w ub. 
m iesiącu, przyczem jeden zdołano udarem nić, 
zaś drugi pociągnął za  sobą śm ierć k ilku  osób. 
Obecnie zniszczono sygnały świetlne i ty lko  
dzięki uwadze straży kolejowej uniknięto kata 
strofy . Podjęto  natychm iast dochodzenia, k tó 
re jednak  nie doprow adziły do w ykrycia srtjsw J 
tów.

Kląska sanacji w W.S.H. w Krakowie.
Na p o n ied z ia łek  d u ia  14 b\ m. zostało  zw o

ła n e  z e b ra n ie  członków  B ra tn ie j Pom ocy S tu
d en tó w  W yższej Szkoły H and low ej w  K ra k o 
w ie  ce lem  d o k o n an ia  w yborów  zarządu . P o
n iew aż  o godz. 1  po północy k u ra to r  z e b ra 
n ia  prof. Ż ab ińsk i za s ła b ł i n ie  m ógł być.

; obecnym  przy  dalszych ob rad ach , p rze to  wy- 
j znaczył dalszy  c iąg  zg rom adzen ia  n a  w to rek  

d u ia  15 b. m. n a  godz. 4 po poł. W  czasie 
o b ra d  w torkow ych o godz. 9 w ieczór p rzy
stąp iono  do g łosow ania n a d  k a n d y d a tu rą  n a  
przew dniczącego Z arządu  B ra tn ie j Pom ocy 
S tudentów ' W. S. H. K an d y d a t m łodzieży n a 
rodow ej s tu d en t Z im a uzyskał 196 głosów 
przeciw ko 179 głosom  zw olenn ików  sanacji. 
Po tak im  w yn ik u  g łosow ania  sanacyjn i s tu 
denci w idząc, że pom im o o lbrzym ich  w ysił
ków , by  u trzym ać się  w  Z arządzie  B ra tn ie j 
Pom ocy, zab ieg i ich n ie  d a ły  rezu lta tu  — 
„obrazili s ię "  i opuścili sa lę. R esztę członków 
za rządu w ybrano przez ak lam ację .

NEKROLOG JA-
t  JÓZEF MITASIŃSKf, były  radcą miejłkT 

zm arł wczoraj w K rakow ie przeżyw szy ], Tb. 
Pogrzeb odbedzio się w  sobotę 19 lun. o godz. 
2.30 pop. na cm entarzu rak o w ick im .,
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E a r u s l a
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

— Jerzy GuynemeT.
P a n i d 'E n t r a v e  n ad ch o d z i. M łodzieniec, 

k tó r y  n ie  z a u w a ż y ł ich  n aw e t, te ra z , g d y  
o b ie  s ta n ę ły  n ib y  sk am ien ia łe , sp o s trz eg a  
je  w reszc ie . L ecz  w idz i ty lk o  m a tk ę . Zam ie- 

. n ia ją  u śm iec h y  i  on się oddala . Karasia 
p rz y g a s ła . D laczeg o  p tak -d rap ież ca  n ie w y 
b ra ł d z iew cz y n k i, ju ż  go to w ej o f ia ry ?  Czu
je , j a k  się w  n ie j burzą przec iw n e  sobie 
u c z u c ia , m iło śc i i b u n tu , bo leśc i i gn iew u , 
n ib y  w  G u e th a ry , m orsk ie  fale  w ezb ran e , 
g d y  ja k  m u r  w ysok i b iły  o w ybrzeże. Nie 
w ie d z ą c  i n ie ch c ąc y  m a tk a  w zię ła  o d w et za  
c ich e  po rozum ien ie  K a ra s i  z ojcem , z w y 
łą cz en ie m  je j osoby . W sza k  m ę ż a tk a  tra c i 
p ra w o  p a trz e n ia  n a  m łodych  ludzi. W p ra w 
dzie  K a ra s ia  m a ł a t  dop ie ro  cz te rn a śc ie , 
lecz  p o s ia d a  już sąd  w y ro b io n y  o sp ra w a c h  
uczuciow ych . N au czy  s ię  p ręd z e j cz y  póź
n ie j, że serce aż  n a z b y t cz ęs to  w y m y k a  się 
z p o d  p raw a.

In n y m  razem , w  sz p ita lu , g dz ie  posz ła  
po  m a tk ę , z a s ta je  j ą  n a  ża rto b liw e j ro zm o 
w ie z m łodym i le k a rza m i. Zdaniem  K a r a s i ;  
i to  n ie  w y p a d a . Żona., k tó re j  m ąż n a  w oj- j 
n ie , n ie  p o w in n a  śm iać się z in n y m i m ę ż-; 
czyznam i, szczeg ó ln ie j z le k a rz a m i, p ie lę - j

g n u ją c y c h  ran n y c h . N iem a su ro w szy ch  sę
dziów , ja k  dziec i. Śm iech M ichaliny  dźw ię
czy  ja sn o  i szczerze . N iem asz w  nim  n ic  
d w u zn a cz n eg o . N ie m oże w  b łą d  w prow a
dzić. L ecz  K a ra s i  n a su w a  n a  m yśl życ ie  w  
ok o p ach , życie , k tó re g o  w p ra w d z ie  n ie  zna, 
lecz p rzeczu w a. K a ra s ia  je s t  n iem iło s ie rn a . 
Z b y t w eso łe j m am ie p rz e b a c z a  d o p ie ro  w ów  
cz as , g d y  z p o w o d u  spóźn ionego  l is tu  m ęża 
o b ja w ia  n ie p o m ie rn y  n iep o k ó j.

O zy m oże zd a rzy ło  sio n ie szczęśc ie?  K a 
ra s ia  ze s trac lie m  zad a je  sobie n ie ra z  to  p y 
ta n ie . 'L e c z  n iep o k ó j m a tk i tłu m a c z y  sobie 
m yln ie . P an i d ‘E n tra v e  nie w y o b ra ż a  sobie 
n a w e t m ożności ta k ie g o  n ieszczęśc ia . P o 
trz e b u je  a to li o d czu w ać w ciąż  obecność 
sw ego  d ro g ieg o  H u b e r ta , ch o c iażb y  z od
dali. D rży , b y  je g o  m iło ść  n ie  s ty g ła , by  
je j d o ch o w a ł w iary .

—  W szak  n iem a k o b ie t n a  fronc ie  —  
za ręcz a ł je j p o d cz as  o s ta tn ie g o  u rlo p u .

—  P rzec ież  ja  ta m  b y ła m  w  p rzeb ran iu .
Z d o b rą  w ia rą  są d z i, że b y ła  n a  froncie .
N ie m ia ła  n ig d y  p o ję c ia  o p raw d ziw y m

ob raz ie  w o jny .
T y m czasem  K a ra s ia  w y p y ty w a ła  o n ią  

w sz y s tk ic h  k o m p e te n tn y c h , szczegó ln ie k o 
m e n d a n ta  Y a le ra y , k tó r y  za aw a n so w ał t e 
raz  i z g łó w n ej k w a te ry , g dz ie  zo s ta ł p rz y 
dzie lo n y , p rz y b y ł w  o d w ied z in y  do nich.

G łów ną k w a te rę  p rzen iesiono  do p a łac u  
w  C om piegne.

P o  b i tn ie  n a d  S om m ą u rze czy w is tn iły  
się p rze w id y w a n ia  je j o jca ; g e n e ra ln a  ofen- 
zy w a zo s ta ła  is to tn ie  w szczę ta , p o d cz as  
g d y  N iem ców  trzy m an o  w  szach u  pod  n ie -

zw yciężonem  Y erd u n ; przyniosła- z re sz tą  
w ie lk ie  ro zczaro w an ie . O jciec je j w raz  
z sw y m  p u łk ie m  b ra ł  w  n ie j 4 -k ro  tn ie  u d zia ł. 
.Joffre p o szed ł w  o d sta w k ę . N acze ln y m  wo
dzem  zo s ta ł zam ian o w an y , te n  sam , k tó r y  
z g e n e ra łe m  M angan o d n isó ł o s ta tn ie  pod  
V erd u n  zw ycięstw o .

—  J a k  się  n a z y w a ?  —  z a p y ta ł p a n  de 
C aum on t.

—  N iyelle .
— T rz eb a  p rz y z n a ć , że w y b ra li ład n e  

b iu ra  —  sz ep n ą ł zg o rsz o n y  s ta rz e c .
Najęli apartam en tu . c e sa rz a  i cesarzow ej. 

N a p rze ch ad z k ac h  z w n u c z k ą  s ta rz e c  lub i 
od w ied zać  ów  p a ła c . P a ła c , g dz ie  jego  m a t
ka , dam a d w o ru  cesa rzo w e j E u g en ji, p rz y 
p ro w a d z a ła  go d z ieck iem , gdzie  baw ił się 
z księciem  n a s tę p c ą  tro n u , p o z o s ta ł d la ń  
m ie jscem  uśw ięconeim , a  za tem , b y łb y  nie
p rz e je d n a n y  d la  fak tu ,' że odw ażono  się  
um ieśc ić  tam  b iu ra  g łó w n ej k w a te ry , g d y b y  
nie p rzeczu c ie , że i ty m  razem  H is to rja  
w k ro c z y ła  w  te n  k ró le w sk i p rz y b y te k .

S p o jrzy j —  zw rac a  się  do K a ra s i, 
k tó r a  um ie już  w czuw ać s ię  w  życ ie  i u w a ż 
n ie  s łu ch a , spo jrzy j na- tę  fa sa d ę . To 
dzie ło  G abrie la . T en  s ty l  je s t  rów nie cz y sty  
ja k  W e rsa lu , choć ro z m ia ry  s ą  m niejsze.

D ziew czy n k a  je d n a k ż e  w oli, g d y  dzia
d e k  p rzed  je j o czy m a p rz e su w a  w id m a  k o 
b iece , k tórych) tw arz e  w  je g o  zb io rach  w i
d z ia ła  n a  ta b a k ie rk a c h  i bo m b o n ie rk ach : 
M arję L u d w ik ę , k ró lo w ą  M arję  A m elję , a. 
p rzedcw szystildem  p ię k n ą  cesa rzo w ą  E u g e - 
n ję  o sp a d z is ty c h  ram io n ach  i  w sp an ia łe j 
p o s ta w ie .

—  Ozyż z ojcem nie dojechaliście konno
do szczytu Beams Monts?

— O, wiele razy. _ ,
—  Z góry musiałaś widzieć pałac mały,

n a  końcu te j  wielkiej alei długości sześciu 
k ilo m etró w .

—  Tak dziadziu, wyglądał jak zabawka.
—  A więc cesarz...
— Który, prawdziwy?
—  P ie rw sz y  — lecz tamten był tak zac

n y m  i b ied n y m  cz łow iek iem ... Owóź ten 
p ie rw sz y  k a z a ł tę w sp a n ia łą  aleję wyciąć 
w  lesie  w  p rz e c ią g u  jednej nocy, aby po 
ob u d zen iu , c e sa rz o w a  M arja  L u d w ik a  miała 
je szcze  p ię k n ie jsz y  w id o k , niż na aleję 
w  S ch o n b ran n ie .

—  S c h o n b n m n ?
;— To p a ła c  dom u auistrjaokiego pod 

W iedniem .
—  A ch, ta k ,  to  tam umarło Orlątko,

m a ły  k s ią ż ę  P e ic h s ta d u , N apo leon  II. 
P a tr z y  n a  n ią  z podżiw em .
—  M asz dużo  w iadom ości, Karasiu. 

T w o ja  m a tk a  n ig d y  n ie  m ia ła  ich  ty le . Moje 
zbiorą- za jm o w ały  ją  ty lk o  ze względu na' 
sw ą  w arto ść .

C zem uż w  te n  sposób  m ów i o n ie j do 
K a ra s i?  W y rzu ca  to  sob ie  i  przerywa za
ra z :

— "W p rze c ią g u  je d n e j nocy aż  do same
g o  B e au x  M onte, —  w sp a n ia ła  p e rsp e k ty 
w a  n a  .,dzień  d o b ry “ d la  m ło d e j cesa rzow ej.

K a ra s ia  n ied o w ierza :
—  W  p rze c ią g u  je d n e j n o cy ?  T o  p rzecie  

n iem ożliw e.

(Dalszy ciąg nastąpi

«
«

«
«
9

9

N a  Ś w i ę t a ! ! !
Mąkę luksusową, mak, rodzynki, migdały, orzechy, figi, skórkę 
pomarańczową — masło dworskie i deserowe, itp. oraz wina 
krajowe i zagraniczne,— miody p itne ,— wódki, likiery koniaki, 

i rumy w wielkim wyborze:
poleca po przystępnych cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K r a k ó w , u l .  F lo r ja ń s k a  L. 4 9 .

Specjalna kiełbasa czysto w ieprzow a.

simia n
dęte i smyczkowe orsz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

Cf

Komplet

N I K IE L
K raków , u l. S zew sk a  2
w szelk ie  p o rady  przy z a k ła d a n ia  kom
p le to w an ia  zesp o łów  n rk its f r a ln y th  u dz ie la  

b ezp ła tn ie .
Instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

S r
f l

i

PRACOWNIA ART. POZŁOTNICZO- RZEŹBIARSKA
(od lat 2 5 -c iu  istn ie jąca)

oraz skład ram obrazów dewocyonalij

Franciszka Barnasia
w J a ś l e .

Wykonuje wszelkie roboty kościelne i salonowe w zakres 
pozłotnictwa wchodzące. Złocenie malowanie ołtarzy, poli

chromie figur, feretronów stacji drogi krzyżowej i t. p. 
Roboty powierzone wykonuje solidnie i do cenach przystępnych 

oraz na snłatv ratalne.

Nowości Ostatnich Tygodni!

%

I
«

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13.
Z Teologji.

BESSIERES A. X. T. J.: Wiara. Z przedsta
wieni Jerzego Goyau, członka Akademji 
F r a n c u s k i e j ......................................................

PELCZAR X. Biskup: Podręcznik zwyczajów 
towarzyskich dla osób duchownych. — Wy
danie nowe p o p r a w i o n e ...............................

PER ASPERA AD ASTRA: Żywot BI. Jana de 
Britto, T. J., Misjonarza i męczennika, wedle 
O. J. Doring’a, T. J......................................   ,

PIETRZAK J. St.: Życie S. Nimfy Suchońskiej 
Kanoniczki Dncha Św. de Saxia .

ŚLÓSARCZYK J. X.: August Czartoryski . .
WERYNSKI H. X.: 0  chorobie i cierpieniu.

Garść uwag dla zdrowych i chorych . . —.25
WERYNSKI H. X.: Tabernaculum. Szkic histo- 

ryczno-liturgiczny. W ydanie II-gie uzupeł
nione i D o p r a w i o n e .......................................— -w

Z powieści i książek dla młodzieży.
BORNSTEINOWA J. i  CZAPLIŃSKA A. Przy

gody Tomki' w krainie karłów afrykań

1.50

1.50

2—

2 .—
5.—

poleca:
JELEŃSKA L1., 0  Janku, który nmial chcieć.

Dziecięctwo BI. Jana Bosco opr. . 
JELEŃSKI S., Hallelu-Jah! Opowieść ewange

liczna. Opr. * • • • • • • •
MANN T., Pan i p i e s ..............................................
MARCZYŃSKI A., Czarci j a r ...............................
VERNE J., Hector Serradac. Podróż wśród 

gwiazd i planet układu słonecznego, Opr.

Z innych działów,
BADECKI K. DR., Leonard Herle, ludwisarz 

i jego lwowskie działa 1544—1572. Studjum
arcliiwalno-muzealne ...............................

BUCKINGHAM ROSS BURDETTE, Praca ba
dawcza na terenie szkoły .

CZECHOW A., W esele pana sekwestratora.
Krotochwila w 1 a k c i e ...............................

DURZYŃSKI ST. X., 0  miłości ofiarnej. Pieśń  
HARABASZEWSKI J., Metodyka chemji 
HOFFMANN K., Literatura bułgarska 
KWIATKOWSKI E., Dysproporcje. Rzecz 

o Polsce przeszłej i obecnej . . . .  
MIRSKI J., Plan Jenajski jako szkoła współ- 

uoty . ......................................................

4.50

4.50 
8 .—  
7.—

9.60

skich opr. .............................................   . 6.60 PACOŚZYŃSKI M.. Księgowość nproszczona
dla średnich i mniejszych kupców, przemy 
słowców, rzemieślników, właścicieli nieru
chomości i zawodów wyzwolonych

CONRAD J. FALK, W spomnienie 
GASIOROWSKI W., Nowa Kolchida

7.—
9.—

2 .—

10. -

1.50 
— .75 
18.40

1 .—

12.—

4.50

3 . -

PERETIATKOWICZ A. DR., Konstytucja Rzpli 
tej Polskiej i ważniejsze ustawy polityczne 
uzupełnione statutem Ligi Narodów i Kon
kordatem z Kościołem. W ydanie nowe uzu
pełnione, cena zniżona . ...............................

„Przeszłość”. Rocznik 1931: 1) Lektura dla
szkoły i domu z zakresu historji powszech
nej i. polskiej 2) Wiadomości z dziedziny 
polityki, życia społecznego i pedagogiki

PRZYŁUSKI BR., Badyle. Zbiór poezji . .
RUSSELL B., O wychowaniu ze specjalnem  

uwzględnieniem wczesnego dzieciństwa 
SMEREKA J. DR., Komentarz do Cycerona 

pierwszej mowy przeciw Katylinie w wyd.
J. Szczepańskiego .......................................

S. S., Księga dowcipu i humoru zawierająca 
przeszło 6.000 dowcipów, anegdot wierszem  
i prozą w XVII rozdziałach. 2 tomy 

S. J. S. X., Księga przysłów i cytatów zawiera
jąca najwięcej używane przysłowia p o lsk ie , “ 
niemieckie, łacińskie, cytaty łacińskie, cy
taty z różnych antorów ! z Pisma Św. . 8.—•

Użyjmy dziś żywota! Polski śpiewnik akad. 2.50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, po doliczeniu 
do cen powyższych rzeczywistych kosztów przesyłki.

Katalogi na żądanie bezpłatnie.

4.—,

i ?  '
Y

5.— 
3.50

0 . -

3.20

0

1

2 1 .—  ^
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  ,  .  . . 50
Komunikaty po kronice ,  ,  . . 60 ,

na 1 -szei .  .  . . 70 . CENY Drobne za wyraz  ........................   . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50°/» drołej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.

JPydawca za „Glos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiodz. Dr Józef Warchałowskl, Drukarnia „Głosu Narodu11 pod sarz, R, Ferk||


